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Wielka katastrofa kolejowa w Palestynie

Brytyjski E?®!§i wojskowy
cc/e#fec#cff# m  p o u / i e ^ z e  

Ostre pogotowie w  Palestynie
JEROZOLIMA. —  Na linii kolejowej Kair . '  Haifa mia- 

!a miejsce wielka katastrofa kolejowa. ^Brytyjski pociąg woj* 
skowy wiozący do Haify oddziały wojska i materiały wojenne 
najechał na miny* Katastrofa wydarzyła się wkrótce po opu­
szczeniu stacji Racliobat w pobliżu Haify.
, Dokładna ilość ofiar nie zootala je­
szcze ustalona. Dotychczas spod gru 
sów rozbitych wagonów wydobyto 28 
zabitych i  46 rannych. Istnieją oba­
wy, że liczba ofiar znacznie się powię 
kszy, gdyż rozbite wagony tworzą zbi 
tą masę żelastwa.

Korespotodent radia brytyjskiego w 
Palestynie. Williams, który przytył 
na. mićjsęe wypadku wkrótce po kata 
strofie donosi, że jest to jedna z aaj 
większych katastrof kolejowych, ie- 
kie kiedykolwiek miały miejsce w 
Palestynie. Wstępne śledztwo 'wyką-; 
żęło, że nieznani sprawcy ~ podlożjli 
na torach 4 miny, które miały wy­
buchnąć w chwili przejazdu pociągi.

Miny . znajdowały się w odstępach oko 
ło 8 metrów jedna od drugiej.

Na wiadomość o eksplozji z Jero 
solimy, Haify. | Kairu pośpieszyły 
na. miejsce wypadku ekipy ratunko 
we. Oddziały wojsk brytyjskich 
przeszukują okolicę w poszukiwa­
niu sprawców zamachu. Jednakże 
dotychczas pozostało to bez rezulta­
tu.

W związku z zamachem na bry-- 
tyjski pociąg jskowy, władze an­
gielskie w Palestynie zarządziły o- 
stre pogotowie na terenie całego 
kraju. Posterunki. wojskowe na dro­
gach zostały wzmocnione, ruch ko
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ustępuję wobec Anglosasow

PAR YŻ  (PAP.). —  Londyński 
respohdent dziennika „Gombat" do­
nosi ó i;możliwości, zmiany stanowi­
ska ^rąnćjr w  śprawteJ ?żkg^bia 
Ruhry.

„Pod naciskiem swoich partne-

Ca dhtiak tUaMd -
Marshallowskie ipski
Wiele się już pisało o/,idobro- i 

dziejstwach" planu Marśhall-a, ' 
ale coraz to nowe posunięcia a- , 
merykańskich kapitalistów, właś­
ciwych- autorów tegę planu, zmu 
szają do zajęcia się raz jeszcze 
tym wielkim blu/fem.

Plan — jak gfosiły szumne za -1 
powiedzi. — mfał być akcją po­
mocy zniszczonej Europie, środ­
kiem, prowadzącym do odbudo-\ 
wy życia gospodarczego i podnie-, 
śfenia dobrobytu ludności kra­
jów objętych planem. To była 
teoria. Praktyka natomiast wy­
gląda zupełnie inaczej i obarcza 
wciąż nowymi ciężarami te naiw­
ne narody, które pozwalają kiero i 
wać swym losem marionetkowym 
figurom w myśl rozkazó- z Wa­
szyngtonu.

Oto Włochy, wprzęgnięte w  a- 
merykański rydwan, stoją u pro­
gu gospodarczego kryzysu. B. 
włoski minister finansów stwier­
dził, że konsumcją artykułów 
przemysłowych spadła w  ostat­
nich miesiącach o 40 procent w 
porównaniu z okresem przedwo­
jennym. Spada również produk­
cja.

To — oczywiście — powoduje 
bezrobocie i obniża standart ży- 
,ciowy.

Z Włoch wywozi się złom że­
lazny, odbierając pracęv hutni­
kom i metalowcom.

Amerykański minister skarbu 
Snyder, oświadczył oficjalnie# że 
trzeba będzie przeprowadzić de­
waluację w  krajach, korzystają­
cych z pomocy w  ramach pla­
nu Marshalla.

Amerykanie będą mogli wów­
czas wykupić za grosz'- cały prze 
mysi owych krajów. Nie trzeba 
dodawać, że nie ,vyjdzie to na 
zdrowie ofiarom planu Mar­
shalla.

Amerykański kapitał robi do­
bre interesy na Europie, (w)

rów -^rstwierdzą dziennik — Frąn> 
cja będz?; zmuszona do przyjęcia 
anglosaskiej formuły co do kontroli 
tego Zagłębia. Pociągnęłoby to za 
sobą porzucenie tezy francuskiej, 
którą podtrzymywaliśmy od chwili 
Wyzwolenia \ n a szeg ovkraju*V . >;■
■ • [Omawiając projólkt ameryk&ńsKr, 
korespondent , zaznacza,; że przewi­
duje on podporządkowanie przemy­
słu Ruhry zarządowi niemieckiemu 
.z tym, że kontrola; byłaby sprawowa 
na przez przedstawicieli szefów 
stref okupacyjnych.- /

łowy znacznie ograniczony.
Władze brytyjskie nd-e wydały do­

tychczas żadnego oświadczenia na te 
mat zamachu, jednakże p-rzyip-us-zcza 
się, że w sprawę tę wmieszane są or 
ganiizacje żydowskie, "orespondenci 
w Jerozolimie uważają, zamach 
stanowi akt zemsty za wybuch jaki 
tydzień temu miał miejsce w Jerozo­
limie.

JEROZOLIMA. — W pobliżu Haify 
nadbrzeżne patrole brytyjskie za trzy 
mały statek wiozący SCO ' niele­
galnych emigrantów żydowskich. Sta 
tek został odprowadzony do Haify 
skąd emigranci mają być przewiezie 
ni na Cypr.

ODRA — TROELLEBORG

W ramach odbudowy portu szczecińskiego odbyło się na nadbrzeżu 
wschodnim koło Swinonjocia otwarcie nowej linii komunikacyjnej Od­
ra—Troelleborg. Uruchomienie komanikacj! promowej między Polską 
a Szwecją jest ważnym połączeniem na skrzyżowaniu dróg międzynaro­
dowych i  łączy kraje skandynawskie z Polską i z krajami Europy 
południowo - środkowej. Nowa linia skraca czas przejazdu między Pol­

ską a Szwecją o 10 godzin.

Celem zapobieżenia nowel agresji niemieckiej

ZSRR BTOPOMle F ili Zailltt MMI
o  n / z a / e f f i i « i e |  p o i s i o c i f

MOSKWA YAPI),-.^V odpowiedzi rr azap y  Kri i e p  r z e d  ̂t p  ra s y 
? rad i i  eck.; k tor zy pragnęli otrzymać wyjaśnienia,czy, rząd ra~ 
dzięcki zaproponował rzeczywiście rządowi fińskiemu zawar-! 
cie paktu o wzajemnej pomocy,Agencja T A S S  upowążnipną jest 
do oświadczania, żeprezes rady ministrów ZSRR J. Stalin 
istotnie skierował 22,; lutego doprez3rdenta Finlandii Paaskiki- 
yi liŝ t nąstępu iącej treści:
„Panie Prezydencie, jak powinno 

być Panu wiadomo, z  trzech państw* 
które graniczą ze Związkiem Ra­
dzieckim i które prowadziły woj-, 
nę z ZSRR po stronie Niemiec dwa 
— W ęgry i Rumunia — podpisały 
już z. ZSRR układ o wzajemnej po­

mocy, skierowany przeciwko możli­
wości agresji niemieckiej. Wiadomo 
również, że my obaj z Panem odpo­
wiedzialni będziemy przed naszymi 
narodami, jeżeli dopuścimy do je j 
powtórzenia. Sądzę, że Finlandia 
niemniej niż W ęgry i Rumunia jest

t y  p k r g ź o i i m M  f f u k e f e n i e

Rozpaczliwa siiacla lott Haman
MOSKW A (PAP.). —-- Agencja 

TASS donosi z Szanghaju, że w  ko­
łach Koumintangu wzrasta zaniepo­
kojenie w  związku z sytuacją w  ob­
lężonym Mukdenie. Zajęcie d\yóch 
ważnych punktów strategicznych na 
przedpolach Mukdenu — Bersichu i 
Simnina, oraz ofensywa Arm ii Lu­
dowej na port Inkau, przez który 
Czang - Kai - Szek kierował posiłki 
do Mandżurii, czynią sytuację gar­

nizonu mukdeńskicgo beznadziejną.
Zagraniczni obserwatorzy wojenni 

w Szanghaju twierdzą, żę jest mało 
prawdopodobne, by Czang-Kai-Szek 
mógł przysłać dostateczne posiłki 
wojskowe, które by mogły odwró­
cić bieg' wypadków w Mandżurii. 
Zdaniem tych obserwatorów, sytua­
cja Mukdenu jest rozpaczliwa.

Jednocześnie donoszą o wzmożo­
nych działaniach wojennych w  Chi-

E m m  k i e r i j a  g o s p o n .  i i i
Co 4 -iy urzędnik departamentu gospodarczego 

-  i s a s M t p s i t f
FRANKFURT. (PAP ) — Na po­

siedzeniu komisji głównej Rady Go 
spodarczej Bizonii rozpatrywano 
sprawę 2 dyrektorów departamen­
tów, którzy faworyzowali b. hitle­
rowców na odpowiedzialnych stano­
wiskach administracji niemieckiej. 
Dyrektor departamentu do- spraw 
transportu —  Frohne i dyrektor de­
partamentu gospodarczego Straus — 
tolerowali na kierowniczych stano­
wiskach hitlerowców udzielając im 
ponadto specjalnego poparcia.

Przeprowadzone w obu departa­
mentach badanie aktów personal­
nych wykazało m; inn., że na około 
400 ostatnio zatrudnionych urzędni­
ków departamencie gospodar­
czym ponad 100 zajmuje stanowiska

bezprawnie. Większość z nich uzy­
skała posady bez uprzedniego sta­
wienia się przed -trybunałem denazy 
fikacyjnym. W kilkudziesięciu wy­
padkach usunięto akta personalne 
urzędników dla zatarcia śladów ich 
hitlerowskiej przeszłości.

Dyrektor Frohne przyjął również 
do pracy szereg hitlerowców, twier­
dząc, że są on! nieodzownie potrzeb­
ni jako specjaliści i bez ich pomocy 
nie będzie można odbudować kolej­
nictwa niemieckiego. Tymczasem — 
jak wykazało śledztwo, niemieccy 
specjaliści o przekonaniach demo­
kratycznych daremnie-ubiegali się o 
posady, na które natomiast przyjmo 
wano bez najmniejszych trudności 
hitlerowców.

nach południowych, zwłaszcza w  
prowincji Junan i na wyspie Haj- 
nan, gdzie oddziały Arm ii Ludowej 
odniosły poważne sukcesy.

Niemiecki system obrony

zainteresowana w podpisaniu paktu
0 wzajemnej pomocy. ze Związkiem 
Radzieckim przeciwko ewentualnej 
agresji* niemieckiej. Biorąc pod u- 
wagę te względy i  pragnąc stwo­
rzyć warunki dla gruntownego po­
lepszenia stosunków między naszy­
mi krajami w  celu umocnienia po­
koju i bezpieczeństwa, Rząd Ra­
dziecki proponuje zawaroie. Radziec­
ko - Fińskiego traktatu o przyjaźni
1 wzajemnej pomocy, analogicz­
nego do traktatów węgiersko - ra­
dzieckiego i rumuńsko -  radzieckie 
go. Jeżeli nie będzie sprzeciwów ze 
strony Finlandii; proponowałbym, 
aby wysłana została do Związku Ra 
dzieckicgo delegacja fińska W celu 
zawarcia takiego traktatu. Jeżeli 
uważa Pan za wiaściwe aby rokowa 
nia i zawarcie traktatu nastąpiło w  
Finlandii, Rząd Radziecki gotów 
jest wysłać swą delegację do Helsi­
nek. Z wyrazami głębokiego szacun­
ku, Prezes Rady Ministrów* Z.S.R.R.

l i i i  i i t ó i s i  l o i i e n i p  o l e i l i ! i i
o s A r a r ż o n s j c l *

NORYMBERGA (PAP.). Pro­
kuratura amerykańska w Norym­
berdze oskarżyła obrońców, działa­
jących w procesie I.G. Farbenindu- 
strie o przywłaszczenie i  zniszcze­
nie dokumentów, > które obciążały 
oskarżonych. Chodzi w  tym wypad 
ku głównie o dokumenty, które udo

Statki ł o n q
w Genui

R ZYM  (PAP.). —  Redakcje głów­
nych dzienników otrzymały oderwę, 
zwróconą do armatorów włoskich, a 
podpisaną przez organizację „Obroń 
ców Palestyny arabskiej**. Odezwa 
ta oświadcza, że zatopienie okrętów 
w  Genui, które poszły _na dno w 
tajemniczych okolicznościach, było 
dziełem wspomnianej organizacji, 
oraz zapowiada, że wypadki takie 
będą się powtarzały dopóty, dopóki 
statki włoskie używane będą do 
transportowania 2ydów do Pale­
styny.

wadniały związek między zakłada­
mi I. G. Farbenindustrię a obozem 
w Oświęcimiu.

Przedstawiciel prokuratury ame­
rykańskiej oświadczył, że adwokat 
dr. Alt, obrońca kierownika zakła­
dów „Bupa“ w  Oświęcimiu — Am* 
brosa, systematycznie przywłaszczał 
sobie dokumenty dotyczące I. G. 
Farbeniridustrie, które znajdowały 
się w  amerykańskim biurze doku­
mentów w  Griesheim. Całą skrzy­
nię brakujących dokumentów zna­
leziono przy rewizji w  mieszkaniu 
adwokata Alta.

Sukcesy sportowców 
dolnośląskich

Wroclawianka Glaznerowa mi­

strzynią Polski!

IK S  - t  Gedania 12:4.

Len Wałbrzych ma najlepszych 

hokeistów.
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»Frawita« a ostatnim promie w lonaberóze
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chcą zbrodniarzy wojennych
M OSKW A (PAP.). —  W  związku z orzeczeniem trybunału norym­

berskiego, który w  toku rozprawy przeciwko generałom hitlerowskim 
stwierdził, iż „partyzanci, którzy napadali o t^ lem ieck ic wojska okupa­
cyjne, działali wbrew prawu 1 nie mogą liczyć na żadne poparcie ze 
strony prawa międzynarodowego** dziennik „Prawda** pisze:

. „Przed sądem stanęli b. generało­
wie niemieccy, ponoszący odpowie­
dzialność za masowe rozstrzeliwania 
i okrucieństwa na Bałkanach, a w y­
rok wydano ną ich ofiary**.

Przypominając, iż  na rozkaz grec-

P r & s n i & r  € m $ s > ś ś m w S d 8 s

Musimy wytępić siły reakcji
PR A G A  (P A P . ) . ----W  Pradze rozpoczął się ogólnokrajowy zjazd

rolników czechosłowackich. Na zjazd przybyli również liczni członkowie 
rządu z  premierem Gołtwaldem na czele.

yf przemówieniu do uczestników 
zjazdu, premier Gottwald zilustro­
wał wypadki ostatnich dni i pod­
kreślił, żę dzięki zdecydowanej po­
stawie ludu pracującego zachowana 
została w  Czechosłowacji ludowa de 
mokracja i uratowane zdobycze re 
wolucji. Obecnie robotnicy i  •chłopi 
powinni wytężyć wszystkie swe siły 
w  kierunku wytępienia resztek ele­

mentów reakcyjnych, które, choć 
osłabione, mogłyby za kilka miesię­
cy podjąć nową próbę zamachu 
stand.

Następnie mówca zwrócił się z ą- 
pelem do rolników Czechosłowacji 
by tak jak • robotnicy zajęli zdecydo 
wańą postawę wobec wszystkich 
wrogów republiki i przyczynili się 
do je j odbudowy.

Ewakuowani mieszkańcy Helsotandu
pragną wrócić na swoją wgspę

BERLIN. (A P I) —  Dwa tysiące 
mieszkańców, należącej do Nie­
miec wyspy Helgoland, wysto­
sowało do brytyjskiej komisji kon 
troli pismo, w  którym proszą 
o zezwolenie ńa ponowne osied­
lenie się na tej wyspie. W  poda­
niu powyższym stwierdzają oni, 
że stanowią odrębny naród, po­
sługujący się własnym językiem 
pochodzenia fryzyjskiego i czują 
się znacznie bardziej spokrewnie­
ni z Anglikami, Flamandami, Ho 
lendrami czy Duńczykami, niż z 
Niemcami. Mieszkańc; Helgo- 
landu, który przed wojną stano 
w ił poważny ośrodek turystyki 

niemieckiej, cieszyli się opinią do­
skonałych rybaków i  kupców. 
Ewakuowani zpstałi 'z  wyspy w  
czasie wojny przez Hitlera, .który 
uczynił, ż  Helgoland wielką for­

tecę wojskową. Anglicy nie zez­
wolili dotychczas na powrót HeI-_ 
golandczyków na ich wyspę, po­
nieważ uprzednio pragnęli grun­
townie zniszczyć wszystkie for­
tyfikacje. Głodowanie w  Niem­
czech mało odpowiada przyzwy­
czajonym dó dobrobytu miesz­
kańcom Helgolandu.

Przedstaw ciele 010
opuścili Moskwę

M OSKW A (API.). —  Przedstawi­
ciele Amerykańskiego Kongresu Or­
ganizacji Przemysłowych (CIO) 
JaiAes Caraxy i Michał Ross opuś­
cili Moskwę. W  czasie swego poby­
tu w  stolicy ZSRR przewadzili 
oni rozmowy z przywódcą Związ­
ków Zawodowych Kuźniecowem i 
innymi kierownikami, związkowymi.

przefahiH utworzenia Trizonii
Bidault zdradza naród francuski

ale chce zachować to w tajemnicy
BERLIN API.). —  W poinformo 

wanych kołach politycznych Berli­
na twierdzą, że francuski minister 
opraw zagranicznych Bidault żako- 
ńaiunikował Departamentowi Stanu 
w  Waszyngtonie zasadniczo zgodę 
na połączenie francuskiej strefy o- 
kupacyjnej w  Niemczech z dwn- 
'sjrefą Bizonią, a co za tym idzie 
.stworzenie, składającego się z trzech 
części (brytyjskiej,-amerykańskiej i 
francuskiej) państwa zachodnioriiie- 
mieckicgo, trójstrefy —  Trizonii.
. Minister Bidault prosił równocześ 

.nie rząd USA, aby zaniechał oficjał 
nego oświadczenia o połączeniu Się 
politycznym strefy francuskiej z 
Bizonią. Propozycja powyższa u- 
zasadnibna jest ’ postawą narodu 
francuskiego, który zaniepokojony 
coraz dalej idącym wiązaniem się 
polityki francuskiej z interesami A - 
meryki, w  nowym posunięciu rządu 
francuskiego dopatrywałby się po­
twierdzenia swoich obaw. Fuzja 
stref francuskiej z dwustrefą ma 
się odbyć według i&ojektu Bidault

W s p ó ł z a w o d n i c t w o

!u budownictwie 
— w- toku obrad zjazdu kierowni­

ków urzędów, instytucji i  przedsię­
biorstw budowlanych w Warszawie 
pjpd przewodnictwem min. Kaczorów 
iśikiego, poruszono m. in. sprawę współ 
żaiwodmictwa. Przedstawiciel© Zwiąż- 
■tirów Zawodowych 1 przedsiębiorstw 
budowlanych zadeklarowali udział w 
[tej akcji. Przedstawiciele młodzieży 
szkolnej stają do współzawodnictwa 
■ najpierw w zakresie szkolenia zawo- 
‘łdowego, a następnie, odbudowy.
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w  formie ustanowienia urzędu kon­
troli 3 mocarstw zachodnich, które 
kontrolować mają gospodarkę stre­
fy  francuskiej, '  amerykańskiej' i 
brytyjskiej w  Niemczech.

Departament stanu w  Waszyngto­
nie wyrażił zgodę na propozycję 
francuską i postanowił włączyć 
ją  do prdgęamu obrad obecnej kon­
ferencji londyńskiej.

kiego ministra obrony ze zbiorowej 
mogiły na cmentarzu w  Atenach 
wyrzucono zwłoki trzech tysięcy roz 
strzelanych przez Niemców patrio­
tów, -Prawda" pisze: ,,Tą samą nie­
nawiścią do partyzantów tchną nik­
czemne słowa wyroku trybunału no 
rymberskiego, odczytanego przez ja­
wnego opiekuna faszystów, amery­
kańskiego sędziego Wenesturma".

„Prawda" przytacza teks* wyroku, 
głoszącego, że żołnierze niemieccy 
byli ofiarami napadów i że partyzan 
ci tworzyli nielegalne „bandy", że 
generałowie niemieccy rozstrzeliwu- 
jąc członków ruchu oporu nie po­
pełniali przestępstw wojennych. Wre 
szcie, że rozstrzeliwanie zakładni­
ków nie stąnowi "bezprawia, jeśli 
państwo okupujące stosuje te repre­
sje dla ochrony porządku społecz­
nego.

„Sędzio Wenesturm —- pisze 
„Prawda" —  zrobi pan karierę ze 
swą faszystowską .koncepcją prawni 
czą. Oklaskuje pana z grobu krwa 
wy Keitel. Pan po prostu powtórzył 
ustęp do rozkazu^ Keitla o likwida­
cji partyzantów. Tak Więc usprawie 
dliwił pan i Keitla i innych tjiemec 
kich przestępców wojennych, po­
wieszonych przed 16-tu miesiącami 
w  tej samej Norymberdze, \ której 
dzisiaj wydaje pan wyrok na ich 
ofiary".

Murzyn może studiować
ale tylko oj piumicjj 
uniwersyteckiej 

NOW Y JORK. (PAP ) — Na u- 
ni wersy łecie w  Fayetteville (St. 
Arkansas) student '  Wydziału 
Prawnego, Murzyn Silia Hunt, 
jest jedynym słuchaczem specjal­
nie dla niego prowadzonych wy 
kładów. Tego rodzaju sytuacja 
powstała w  wyniku orzeczenia 
Sądu Najwyższego USA, że w  

'  każdym stanie muszą istnieć ró­
wne możliwości wykształcenia 
dla wszystkich obywateli. Uniwer 
sytet w  Fayettęville postanowił 
dopuścić Murzynów, aby jednak 
nie naruszono zasady podziału 
rasowego, postanowiono zorgani­
zować dla Murzynów osobne wy 
kłady.

Ponieważ . Hunt jest dotąd je­
dynym murzyńskim studentem 
na prawie, profesorowie prowa­
dzą dla niego jednego wykłady 
w  zamienionym ha „salę wykła- 
dową“ pomieszczeniu, znajdują­

cym się w  piwnicy. uniwersytetu.

Zdaniem „Prawdy**, sędziowie, a- 
merykańscy w  Norymberdze stają 
tak gorliw ie w  obronie katów hitle­
rowskich dlatego, że chcą usprawied 
liw ić zbrodniczą wojnę, prowadzoną 
obecnie przez Anglię i Stany Zjed 
noczone przeciwko armii genetała 
Markosa w  Grecji.

„Interwenci amerykańscy w  Gre­
cji —  pisze „Prawda** —  rozprawia­
ją się z partyzantami w  równie be­
stialski sposób, jak czynili to hitle­
rowcy, cóż więc dziwnego, że praw 
nicy amerykańscy usiłują teraz stwo 
rzyć podstawę prawną dla aktów 
bezprawia, dokonywanych w  Gre­
cji**.

domaga się cera nasza specjalnej 
pielęgnacji. Pielęgnowana cera 
matowym kremem „Anida" sta­
je się odporniejsza na ujemne 
wpływy atmosferyczne. Krem 
ten bowiem z pośród wielu skła­
dników, udelikatniających cerę, 
posiada również i glicerynę, kto-* 
ra dodatnio wpływa na elastycz­
ność i wilgotność naskórka, nie 
wysusza go, a wybiela i udeli- 
katnia,- nadając cerze matowy 
odcień. Użyty do niego pudei 
„Anida** niezwykle wysubtelnia 

twarz.

Tajemniczy nieznajomy
iaiiió#ii 21.000 Biiuiidiiiów Welirssiastitu

BERLIN (API.). — . Opinia nie­
miecka poruszona została wiadomo­
ścią z Essen, według której tamtej­
sza firmą Scheidt otrzymała zlece­
nie wykonania 27 tys. mundurów, 
które zarówno krojem, jak i  kolo 
rem do złudzenia przypominają mun 
dury Wehrmachtu. Nikt nie jest w  
stanie wyjaśnić, , kto dokonał tego 
zamówienia. Wymieniona firma za

trudniła dodatkowo kilkaset sił kra­
wieckich, ponieważ tajemniczy zle­
ceniodawca żądał szybkiej dostawy 
gotowych mundurów. W kołach nie­
mieckich wyraża się przypuszczenie, 
iż brytyjczycy zamierzają na wzór 
amerykański zorganizować także u 
siebie osławioną policję przemysło­
wą i dla niej przeznaczone są po­
wyższe mundury. •

Szwedzki statek zagina!
SZCZECIN. ’ (PAP ) —  Do portu 

w  Derłowie zawinął szwedzki, sta­
tek „Vesta“ , który przywiózł na 
swoim pokładzie przypadkowo na­
potkaną i wyłowioną w  czasie drogi 
część kabiny kapitańskiej szwedz­
kiego parowca „Ivan“ . Prawdopo­
dobnie statek ten płynąc na Bałtyku 
w  czasie panującego sztormu, wpadł

aa minę i  zatonął. Z  14-osobowej za 
Jogi zapewne nikt nie ocalał.

Ponadto przeprowadzone poszu­
kiwania 7-osobowej załogi szwedz­
kiego statku „Kinnekulle”  na razie 
aie dały żądnych rezultatów. Sta­
tek ten, bez załogi, odnaleźli ryba­
cy duńscy w  odległości 40 m il na 
zachód od wyspy Bomholm.

Akademia uj 2-gą rocznicę pcuistania ORMO

Na straiy isipleoieiifn siei cały hi polski
WARSZAWA (PAP). — W sali MBP 

w Warszawie odbyła się uroczysta a- 
ksademia w drugą rocznicę powstania 
O choina czej Rezerwy Milicj i Obywa­
telskiej. • ' . ■ j.,

Zebrani na akademii przedstawicie 
le Ministerstwa B czepiec ze ństwa Pu­
blicznego, Komendy Głównej MO o- 
raz liczni członkowie ORMO powita 
li długotrwałymi c'.vacjaińi Komen­
danta Głównego MO gen. Witolda.

Przemowaenie wygłosił gen. Witold, 
który nawiązując do uchwały Rady 
Ministrów z dnia 2QL lutego o
powołaniu do życia ORMO stwier­
dził, że ORMO-wcy zadokumentowali 
wrogom demokracji, iż na straży po­
koju f bezpieczeństwa w Polsce stoi 
cały lud Polski i że kto ośmieli się 
targnąć na zdobycze demokracji lud o 
wej spotka się z należytą 'odprawą 
tych, którzy te zdobycze krwią wła­
sną wywalczyli.

Następnie mówca szeroko omówił 
zasługi ORMO w ciągu dwóch lat jej

W »i!BL!0TECE ROMANSÓW i POWIESCk

lilie ®  demaskuje imperialistów amerykańskich

znajdziesz najlepsze utwory pisarzy polskich i obcych
Cena jednego tomiku z!.. 50.— ; w  prenumeracie zleconej zł. 80. —  miesięcznie (za dwa tomiki).^ P re­
numeratą przyjmują wszystkie, urzędy pocztowe.

NOW Y JORK. (PAP ) —  Mimo 
wielkiej śnieżycy, około 7 tysięcy 
osób, w  większości farmerów przy­
było na wiec zwołany do stolicy 
Stanu Minnesota, —  Minncapolis w  
związku z przybycieńi Henry Wal- 
lac^a. Wystąpienie Wallace‘a było 
jednym z największych zebrań poli­
tycznych tego stanu w ciągu ostat­
nich lat.

Wallace przybył do Minnesota, 
rodzinnego Stanu Harolda Stasse- 
na- i  twierdzy republikanów dla zor 
gandzowania. wlaSnej kampanii w y­
borczej w  ramach miejscowej partii 
t. zw. „Partii Pracy Farmerów".

Wallace zaatakował republikań­
skiego kandydata Stassena, który 
w  swych wystąpieniach w  sprawach 
polityki wewnętrznej udaje, że na-1 
Siaduje Roosevelta, a jednocześnie

popiera najbardziej reakcyjne po­
sunięcia rządu USA w  polityce za­
granicznej.

Wallace zdemaskował impcriall 
stów amerykańskich, którzy za porno 
cą reakcyjnych kół czeskich usiłowa 
li wywołać zamach stanu w  Czcchoslo

wacji i oświadczył, że dopóki broń a- 
merykańska będzie wysyłana do Gre­
cji, Chin 1 gdzie indziej, nie można 
będzie mówić o popieraniu pokoju 
przez USA, lecz tylko o agresyw­
nej polityce ekspansjon\;(ów ame­
rykańskich.

18 7 1 samolotów dla Czang-Kai-Szeka
WASZYNGTON. (PAP ) —  Sena­

tor Styles Bridges, przewodniczący 
senackiej komisji budżetowej, o- 
świadczył,' że Stany Zjednoczone zo­
bowiązały się dostarczyć Chinom 
1.070 samolotów.

Rzecznik Departamentu Stanu wy 
jaśnił, że umowa, zawarta z  China­
mi, ma na celp dostarczenie Chi­
nom samolotów , potrzebnych do 
utrzymania porządku wewnątrz kra-

ju** oraz do „sprostania pewnym 
zobowiązaniom ' międzynarodowym**.

Umowa została zawarta we wrześ 
niu 1945 r. 1.936 samolotów już do­
starczono rządowi ’ Czang-Kai-Szeka. 
Na podstawie umowy, która może 
być uważana za przedłużenie usta­
w y wojennej o Lend-Lease, przewi­
duje się także wyszkolenie 4*560 p i­
lotów oraz dostarczenie części za 
jniennych dla lotnictwa.

istńiaaia i  dziękując ORMO-wcom za 
chlubną i ofiarną działalność gen. W1 
told nakreślił zadania ORMO na 
przyszłość.

Walczcie nieugięcie ,z resztkami 
band reakcyjnych — mówił gen, Wl 
told. Podnoście wydajność pracy, 
stańcie w pierwszym szeregu sztachet 
niego współzawodnictwa.

W imieniii\organ.izaic.ji politycznych, 
zawodowych l młodzieżowych prze­
mawiał przewodniczący warszawskiej 
rady związków zawodowych poseł Ru 
Stecki.

Na zakończenie akademii odbyła się 
bogata część artystyczna.

gpt t f lig tętegf|ficzfl|m
Q  GRECJA. Władze bezpieczeń­

stwa ' w Atenach dokonały masowych 
aresztowań wśród osób podejrzanych 
o . popieranie greckiej armii demo­
kratycznej. Komunikat * urzędowy 
stwierdza, iż aresztowano około 200 
osób. >

Q  WŁOCHY. W Neapolu rozpoczę­
ły się Obrady kongresu Związku Ko­
lejarzy, który liczy ponad 200.000 
członków. Do zrwiądku należy około 
80.000 komunistów.

Q  FRANCJA. B. król Michał rumuń 
ski wraz z księżną Anną duńską przy 
byli do Paryża, sikąd w najbliższym 
czasie udadzą się do USA.

Q  AUSTRIA. Delegacje robotników 
wielu wiedeńskich zakładów przemy 
słowych przekazały radzie Związków 
Zawodowych rezolucję domagającą 
się obndżkd cen lub podwyżki płac.

Q  CZECHOSŁOWACJA. Agencja 
CTK dlonosl, iż została sformowana 
nowa Rada Komisarzy dla Słowacji. 
Przewodniczącym Rady został dr. Gu 
shaw Husak (komunista) zaś wice­
przewodniczącym Józef Mjatrtan (par 
tia demokratyczna).

Nowi narodowo - socjalistyczni mi 
nistrowie dr. Neumann i dr. Sie chla 
wydali odezwę dio członków partii w 
której stwierdzają, że dotychczasowa 
polityka partii była sprzeczna z du­
chem programu socjalistycznego, l 
•zmierżąta do zniszczenia zdobyczy rewo 
hiojii. Obaj ministrowie wezwali człon 
ków partii do poparcia obecnego rzą 
du.o NIEMCY. Komitet kongresu . lu­
dowego miasta Brandenburg wystoso 
wał do Sojuszniczej Rady KontroW 
petycję, domagającą się niepodejmo­
wania żadnych kroków godzących w 
jedność Niemiec.

K s a i
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W  warszawskiej YM C A  odbył się 
międzypaństwowy mecz piłki siat­
kowej panów pomiędzy reprezenta­
c ję  Czechosłowacji i Polski, 

Spotkanie zakończyło się zwycię­
stwem drutyny czeskiej w  stosun­
ku 3:2 (17:15, 11:15, 13:15, 15:4,
16:12). Drużynę czeską _powital pre­
zes PZPR  Nowak, po czym z  kolei 
przemówienie wygłosił kierownik

drużyny czeskiej Prohasca. Po od­
śpiewaniu hymnów narodowych o- 
bie drużyny przystąpiły do gry w  
następujących składach:

Czechosłowacja: ' Mikota, Broz, 
Paldus, Hajek, Taubman, Rybacek, 
i Broz II.

Polska: Plejewski, Bartosiewicz, 
Antczak, Michniewski, Markowski, 
K ijewski (Staniszewski).

Mecz mia przebieg niezwykłe 
emocjonujący i po zaciętej walce za 
kończył się zasłużonym zwycięst­
wem gości. Czesi przewyższali nas 
przede wszystkim technicznie i  lep­
szą grą zespołową.

W  drużynie polskiej najlepiej gra 
li: Plejewski i Antczak z  Wrocła­
wia. U Czechów podobali się Broz I, 
Mikota i Paldus. Sędziował Szere­
meta z  Warszawy.

Nie udał się reuianż Dominiakowi

Odra—ZZK (Poznań) 8:8
(A i) Ubiegłej soboty gościła we 

Wrocławiu ósemka poznańskiego Z. 
Z.K., która Stoczyła towarzyskie 
spotkanie z wrocławską Odrą. W  
ramach tego spotkania doszło do re-

Jedyne w Polsce okręgowe mistrzostwa w hokeju na lodzie

Len (Wałbrzych) pierwszym mistrzem
Ś lą m im

Trwające przez trzy dni w  Wałbrzychu drużynowe mistrzostwa 
hokejowe Dolnego Śląska wyłoniły wreszcie mistrza okręgu.

-Trzydniowy turniej hokejowy zgromadził na starcie 4 drużyny, a 
Więc: W ZKS Len Wałbrzych, OdraOpole, IKS  Wrocław 1 TU R  Jelenia 
Góra. W  rezultacie mistrzem został wałbrzyski Len, który posiada 
najbardziej wyrównany zespół i  któremu bezsprzecznie w  iej chwili za­
szczytny ten tytuł się należy. Spotk ania rozgrywano bardzo wcześnie, 
raz nawet już o  7,30 rano z  uwagi na „trzymający" jeszcze w  tych 
godzinach mróz.

• Drużyny grały w  następujących i ski, Głuchowski, Drosiński, Troja- 
śkladach: nowski, Sztorc, Czar, Staniszewski,

ODRA Opole: Łukowicz, Kociń-1 Zołędziowski, Iwańcow i  Skórkie-

WiCŁ
IKS  Wrocław: Terlikowski, Trin- 

kos, Figę, Amirowicz, Idzikowski, 
Rakowski, Rozlachowskl.

W ZKS Len Wałbrzych: Brzeziń­
ski, Dolewski, Migacz, Stachura, 
Szlendak, Kopczyński, Sig, Pleczak, 
Ratajczak, Buczek.

OM  TUR Jelenia Góra: Kowal­
czyk, Kowalski, Zubek, Pisowski, 
Imowicz, Michałowski, Dziewicki, 
Kowalczyk I I  t Lotnią

S dni na tafli lodowej Wałbrzycha
W  pierwszym dniu mistrzostw ro­

zegrano dwa spotkańia. W  pierw­
szym

ODRA OPOLE — IKS
2:1  (2 :0 ,  0 :1,  0 :0)

W  pierwszej tercji Odra narzu- 
etta silne tempo i  zdobyła dwie 
bramki przez Staniszewskiego i I-  
wańcowa. W  drugiej powoli do­
szedł do głosu IK S  strzelając bram­
kę przez Trinkosa. Ostatnia tercja 
Upłynęła pod znakiem silnej prze­
wagi drużyny wrocławskiej, która 
jednak nie mogła się zdobyć na sku 
tęczny strzał. Sędziował b. dobrze 
Majcher o wicz.

największą niespodziankę m i- [ przez Imowicza i Kowalskiego. Sę- 
strzostw wygrywając pewnie z kari dziował Majcherowicz. 
dydatem na wicemistrza Odrą Opo­
le. W pieirwszych dwóch tercjach! LEN —  IK S  5:3 (1:2, 1:1, 3:0) 
TUR  miał znaczną przewagę, którą I Dopiero w  trzeciej tercji Len roz- 
uwidocznił bramkami strzelonymi | strzygnął to spotkanie na swoją ko-

G la zn ero w a  (G w iazda W rocław)
mistrzynią Polski w  tenisie stołowym

LEN —  TUK JEL. GÓRA 
7:1 (1:0, 3:0, 3:1)

Przewaga Lnu rosła z  tercji na 
tercję. Bramki dla zwycięzców zdo 
byli: Szlendak I Sig po dwie, Sta­
chura, Pleczak, Kopczyński po jed­
nej. Dla TUR-u honorowy punkt 
zdobył Imowicz. Sędziował Żołę- 
dziowski z  Opola.

TUR —  ODRA OPOLE
2:0 (1:0, 1:0, 0 :0)

Turowcy Jeleniogórscy sprawili

ftotatnik piłkarza
Mistrzostwa klasy A, B, i  C na tarę 

nte oałego Dolnego Śląsfoa roapoczy- 
ttejją się 4 kwietnia. Torminenz roz­
grywek zamieścimy w  nejibiWaseych 
ftatebcth.

BOZPN orgemiizuije w mairou tuir- 
wiosenny o nagrodę Okręgową 

S&wiązfcu. Pierwszą nagrodą będzie 
Iccwnipletne wyposażenie dla jednostki 
piMcarelkiiej, dirugą — piłka nożna. Tur 
tóed zostanie rozegrany w dniadh 14, 

21 i 2$> marca.
W wyniku losowania następujące 

^użyny walczyć będą o prawo bra- 
fuia Uidaiafliu w dalszych rozgrywkach: 
ifinrea — Gwiazda, Piofui-er — IKS, 
Społem — Budowlani, Fasil — Peiko- 

Pocztowiec — Drukarz, Gar barn ia 
.(Brzeg) — Pafawag, Odira — Elektro w 

i ZZK Brochów — WUZ.
Na ostatnim żebranin DOZPN za- 

udhwaia o u/tworzeniu pod-otorę 
wrocławskiego. Wejdą do niego 

Wszystkie kluby z następujących po* 
-JJdatów: Wrocław, MIiMoą Syców,
.ffhfeefanócg. Oleśnika, OLaiwia, Brzeg, 

4, Namysłów. OSK)

RADOM. (Teł. wl.) —  W  dniach 26— 29 lutego br. rozgrywano w  
Radomiu mistrzostwa indywidualne i drużynowe Polski w  tenisie sto­
łowym. Na turnieju tym w ielki sukces odniosła wrocławianka Glaznero 
wa (ŻRKS „Gwiazda"), zdobywając zaszczytny tytuł mistrzyni Polski w  
plng-pongu na rok 1948.

W  konkurencji kobiet brało udz lał 20 zawodniczek z całej Polski. 
Zawodniczka wrocławska przeszła szczęśliwie przez ćwierćfinał i pó- 
finał, nie tracąc seta. Jednego seta straciła tylko w  finale. SK

rzyść, strzelając przemęczonym I.K. 
S-owcom trzy bramki. Bramki dla 
Lnu zdobyli: Pieezak, Szlendak, Sta 
ehura, Kopczyński i Sig, dla pokona 
nych Amirowicz, Rakowski, Idzi­
kowski. Sędziował Majcherowicz.

TRZECI DZIEŃ MISTRZOSTW 
HOKEJOWYCH DOLN. SLĄSICA 

W trzecim dniu mistrzostw ho­
kejowych Dolnego Śląska wałbrzy­
ski Len odniósł trzecie kolejne zwy 
cięstwo, wygrywając Z Odrą, zaś 
TUR Jelenia Góra zapewnił Sobie 
tytuł wicemistrza okręgu dzięki zwy 
cięstwu nad IKS-em.

LEN — ODRA 2:0 (1:0, 0:0. 1:0) 
Len miał przez wszystkie trzy ter­

cje wyraźną przewagę, gr-jąc cały 
czas- ofensywnie. Obydwie bramki 
dla Lnu strzelił Szlendak. Sędzio­
wał Am irowicz z  Wrocławia.

TU R  JELENIA GÓRA —  IKS 
4:2 (3:0, 1:1, 0:1)

TUR-owcy jeleniogórscy rozegrali 
to spotkanie bardzo dobrze, górując 
przez pierwsze dwie tercje nad wro 
ciawianinami i  zdobywając tym sa­
mym tytuł wicemistrza Dolnego Sią 
śka.

Bramki dla TUR-u zdobyli Timo- 
wlcz, Kowalski, Pisarski i  Micha­
łowski. Dla pokonanych obie 
bramki zdobył Amirowicz. Sędzio­
wał. Zołędziowski z Opola,

Z Chydrią nie ma żartów

Mecz bokserski IKS-u  z Gedanią 
nie należał do zbyt ciekawych. Wal 
ki były zażarte, jakby chodziło o mi 
strzowskie punkty, przez co poziom 
techniczny mocno się obniżył. Jedy­
ną walką, stojącą na dobrym po­
ziomie było spotkanie Miszczuka z 
Zielińskim. Mlszczukowi dobrze 
zrobiła długa przerwa. Dziś cios 
wrocławianina posiada potencję, a 
sam pięściarz walczy bardziej agre­
sywnie.

Z bokserów IKS-u  niezły był Sy- 
monowicz, natomiast Kupisz niezde­
cydowany. Wprost płakać Się chcia 
ło, patrząc’ na niezaradność Walugi. 
Waluga zatracił zupełnie dawną in­
wencję. Remis z chłopięcym Ant­
kowiakiem był wielkim  ukłonem 
kurtuazji w  stronę wyrobionego na­
zwiska.

W Gedanii oczywiście najlepiej 
wypadł Chychła. Bokser ten coraz 
bardziej nabiera uderzenia. Bardzo 
podobał się Antkowiak, który przy­
tomnie kotrował przez dwie rundy 
Walugę, K lein  walczył ambitnie 1 
uparcie.

W  muszej Kurowski n  wypunk­
tował Berenta. Kurowski posiadał 

przewagę w  dwóch pierw­

szych starciach.
W  koguciej Symonowicz (IKS) 

pokonał na punkty Kleina. W  pierw 
szej rundzie przewagę posiadał wro­
cławianin, trafiający dużo lewą. Po 
drugiej rundzie wyrównanej, w  trze 
ciej obaj pojedynkują się lewymi 
prostymi.

W  piórkowej Waluga (IKS ) zremi­
sował z Antkowiakiem. Waluga prze 
ciągle do przodu, ale jest komplet­
nie niecelny i nie wyczuwa dy­
stansu. Antkowiak b. przytomnie 
kontrując, prowadził wyraźnie po 
dwóch rundach. W  trzeciej Waluga 
stawia wszystko na jedną kartę, 
bombarduje przez cały czas gdań­
szczanina. Starcie to wygrał wroc­
ławianin, nie tak jednak wysoko, 
by zasłużyć na remis.

W  lekkiej Kupisz pokonał na punk 
ty Kleinschmidta. Po dwóch star­
ciach, które upłynęły nSHSilhej w y­
mianie potężnych ciosów, w  trze­
ciej Kupisz trafia mocno prawą 1 
wyzyskując osłabienie przeciwnika 
— goni go po ringu, wygrywając wy 
soko rundę.

W  drugiej lekkiej Miszczuk (IKS ) 
i  Zieliński pokazali dobry boks. Na 
początku Zieliński trafia potężnie

swą groźną prawą, ale Miszczuk do 
brze kontruje i  starcie kończy się 
remisowo. W  drugiej wrocławianin 
pomału rozkręca się, jedną celną 
kontrą rzuca Zielińskiego na mo­
ment na deski. W ygrywa zasłuże­
nie Miszczuk.

W  półśredniej Chychła (Gedania) 
znokautował w  pierwszej rundzie 
Boguckiego, posyłając go przedtem 
do 4 i 5 na deski.

W  średniej Horboń (IKS) pokonał 
na punkty Rayskiego. Horboń zro­
bił pewną niespodziankę. W  pierw­
szej rundzie trafia dużo, bijąc cel­
nie z obu rąk. W  drugiej Rayski 
jest nieco szybszy, ale i to starcie 
przegrywa. Na początku trzeciej 
rundy Horboń doznaje pęknięcia lu­
ku brwiowego i walka zostaje prze. 
rwana.

W  półciężkiej Ciećwierz zremiso­
wał po słabej walce z Doleckim.

Sędziował w  ringu Mikuła, na 
punkty Dasek.

W  walce pokazowej Kurowski I I  
wygrał na punkty po b. ładnej i 
żywej walce z Zielińskim II. Była 
to rewanżowa walka za mistrzostwa 
juniorów Polski. JjJ,

wanżowsj walki pomiędzy Kaźmier* 
czakiem (ZZK) a Dominiakiem (Gór 
nik). Zawodnik wałbrzyski, k tóry 
w  pierwszej rundzie uległ kontuzji 
nosa, walczył ostrożnie. Niemniej 
włożył do niej w iele serca, a pod 
koniec drugiego starcia zdobył się 
na kilka ładnych zwaró. Pozostało 
walki stały na niskim poziomie.

Wyniki techniczno walk (na pierw 
szym miejscu zawodnicy Odry):

Musza: Tass przegrał na pkt. z  
Kasperczakiem, kogucia: Kałcze-
wiak wypunktował Genslera, piór­
kowa: Nowaczyk po chaotycznej w al 
ce pokonał na pkt. Nowickiego, lek­
ka: Dominiak uległ minimalnie na 
pkt. Kaźmierczakowi, póiśrednia: 
Meres przegrał przez t. ko w  dru­
gim starciu z  Musiałem, średnia: 
znajdujący się w  dobrej formie Do­
mański znokautował w  pierwszych 
sekundach walki Szczęśniaka, pół­
ciężka: Kępczyński po brzydkiej w al 
ce uległ na pkt. Kłakowi, ciężka: 
debiutujący Szymański zwyciężył 
na pkt. Grzelaka.

ZZK Poznań-YMCA Łódź
54:39 (22:18)

W Poznaniu rozegrane zostało 
spotkanie L ig i koszykowej, w  któ­
rym YM C A  Łódź poniosła pierwszą- 
w  mistrzostwach porażkę. Gra była 
przez cały czas równorzędna, jednak 
zwycięstwo kolejarzy było w  pełni 
zasłużone.

Projekty spotkań 
międzynarodowych
w Polsce

Na ostatnim posiedzeniu zarządu 
Pol. Zw. Bokserskiego, prezes Biele­
w icz zaprojektował rozegranie na 
stępujących spotkań międzynarodo­
wych: w  dniu 7 i  9 maja Polska —> 
Węgry w  "Budapeszcie; 17 i 20 paź­
dziernika Polska —  Jugosławia w  
Polsce; 7 i  10 listopada Polska —  
Czechosłowacja w  Polsce oraz 5 i 12 
grudnia Polska —  Szwecja w  Po l­
sce.

Z powyższych spotkań międzypań 
stwowych definitywnie załatwiona 
jest sprawa rozegrania spótkarfa
Polska —  Węgry. Co do reszty spot­
kań toczą się pertraktacje. Poza 
tym zebrani postanowili wszczęcia 
pertraktacji ze związkiem belgij­
skim,

Cracovia - Legia
5:5 (2:1, 2:0, 1:4)

W  Warszawie odbył się towarzy­
ski nrecz hokejowy pomiędzy Cra- 
covią a warszawską Legią, który 
po niezwykle emocjonującej grze 
zakończył się sensacyjnym wyni­
kiem remisowym w  stosunku 5:5. 
Najlepszym na boisku był Swicarz.

Bramki dla Cracovii zdobyli: W oł 
kowski, Palus, Burda, Kasprzycki 
i  Więcek po jednej. Dla Legii: Sw i- 
carz dwie, Dolewski, Bromer i Ko- 
perczyński.

Narciarscy mistrzowie
W  St. Moritz rozpoczęły się wczo­

raj zawody narciarskie o mistrzo­
stwo Szwajcarii. W  pierwszym dniu 
zawodów rozegrano trzy konkuren­
cje, które wyłoniły nowych mi­
strzów kraju.

Slalom męski w ygrał K arl Moli- 
tor, uzyskując w  dwu biegach łącz­

ny czas 2:10,4 min.
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Bez dyskrecji?
Wojewódzka Rada do walki z 

alkoholizmem zamierza zastoso­
wać najcięższego kalibru środki. 
Jest projekt, aby natychmiast 
przymykać każdego napotkane­
go na ulicy osobnika, jeśli tylko 
zdradza cechy podniecenia alko­
holem, choćby nie robił żadnych 
awantur i cicho jak trusia ciąg­
nął do domu.

Blady strach padnie teraz na 
wszystkich, którzy swoje grzeszki 
chowali za szyldzik „dyskrecja 
zapewniona" i są przyzwyczajeni 
do pobłażliwości ze strony zna jo 
mych i  nieznajomych. Nieprzy­

jemnie będzie teraz po bibce wra 
cać do domu, bo ni stąd ni zo­
wąd może człowiekowi drogę za­
grodzić postać milicjanta:

—  Panie, pan pił!!!
'  —  Co znowu? Abstynent je ­
stem!

—  Chuchnij pan!
—  Ani myślę.
—  No, to jazda ze mną!
—  Ależ ja tylko dwa kielisz­

ki...
—  Jesteś pan pijak, nic panu 

nie pomoże!
Zafałszowane mlek3 można na 

targu mierzyć specjalnym apara­
tem, ale na ilość alkoholu w or­
ganizmie nie ma ulicznego przy­
rządu. Będzie się faceta oceniać 
„na oko". I  wtedy może być nie­
dobrze...

A le  bo też, nie należy cackać 
się z pijakami!

SUŁEK

Samych osad warownych 800
Wystawa prehistoryczna będzie rewelacja.

Wystawa prehistoryczna, która bę 
dzie otwarta we Wrocławiu w  czerw 
cu b.r. ma być jedną z rewelacji w  
łańcuchu wystaw składających się 
na jedną wielką imprezę pod nazwą 
„Wystawa Ziem Odzyskanych". Ek­
sponaty, które oglądać będziemy, 
sięgają od epoki kamiennej po cza­
sy pierwszych Piastów. Zwieziono 
je z terenu województwa wrocław­
skiego i  umieszczono w  Muzeum 
Prehistorycznym, powstającym pod 
opieką niezmordowanego profesora 
Jamki.

Ciekawie przedstawia się dział ar 
chiwalny Muzeum Prehistoryczne­
go, w  którym zebrane są dokładne 
dane, gdzie znaleziono jakieś wyko­
paliska. Szczególnie interesujący 
jest rejestr 800 osad warownych, 
odnalezionych na terenie Dolnego 
Śląska.

Badania naszych wrocławskich u- 
czonych doprowadziły do wykrycia 
na podstawie wykopalisk bezpośred­
niego związku kulturalnego i  et­
nicznego Dolnego Śląska z poźbsta-

Notatnik wrocławski
...Termin wydawania przydziałów 

ma lokale użytkowe przedłużono, po 
nieważ było zbyt wiele zgłoszeń. 

Powinni z tego skorzystać ci wszy­
scy, którzy dotychczas nie rozpo­
częli starań o przydział.

...Cały Dolny Śląsk ma pomagać 
przy usuwaniu gruzów z Wrocławia. 
We wszystkich miastach tworzą .łię 
komitety akcja społecznej odgruzo wa 
nią. Gromadzi się też sprzęt potrzeb 
iiy dla naszego miasta. Pierwsze eki­
py stanąć mają do pracy w maj-u.

...Odbiór tekstyliów za 3-oi kwarta! 
47 roku ukończył się 28 lutego. Obec 
nje wydawane będą tekstylia odbior­
com indywidualnym w okresie od 1 
do 12 -marca za 4-ty kwartał 1947 r. 
W razie nie odebrania — tekstylia 
przepadają.

...3250 pasażerów tramwajów wroc 
Ławskich zapłaciło mandaty karne za 
nićwłaóciwe zachowanie się podczas 
jazdy. Dalszą akcję udzielania lekcji 
pasażerom przeniesiono na miesiąc 
marzec.

...Teatr dramatyczny im. G. Zapol­
skiej ma być / otwarty 1 września,- a 
wdęb jeszcze w czasie trwania Wy­
stawy' Ziem Odzyskanych.

„.10 gwiazd zmiennych odkryło Ob 
serwatorium Astronomiczne Uniwer­

sytetu Wrocławskiego pod przewodni 
ctwem prof. Rybki. Z prac naszego 
Obserwatorium będzie zdana relacja 
w drukowanych „Publikacjach Obser 
watorium Wrocławskiego". Dzieło to 
roześle obserwatorium do 300 pla­
cówek astronomicznych na całej ku­
li ziemskiej.

...Uważać na mury! Tak każdy wro 
cła wiania powinien sobie powiedzieć 
przed wyjściem z domu. Palące pro­
mienie słońca w dzień i duże przy­
mrozki w nocy rozsadzają i osłabiają 
mury, toteż o wypadek nie trudno.

...Konserwy amerykańskie trafiają 
się nieświeże. Skarżą się na to od­
biorcy, których obdarzono amerykań 
skimi puszkami z przydziału kartko­
wego.

...Panowie motorowi w tramwajach 
powinni zwracać uwagę na tablice, 
które informują o kierunku ruchu 
tramwaju. ^-Nniedbahia mszczą się na 
pasażerach, którzy bawią przejazdem 
w  naszym mieście.

...Chochlik zrobił nam wczoraj ka­
wał: naliczył 442 proc. sądowników 
z kursu prokuratorskiego pochodze­
nia chłopskiego (powinno być 42) i z 
dyrektora departamentu Min. Spra­
wiedliwości p. Wasilkowskiej zrobił 
p. Wasilkowskiego^

Budżet studenta jest skromny
Określenie budżetu studenta jest 

rzeczą niezmiernie trudną. Z  jednej 
strony „chuda kieszeń akademika" 
stała się już przysłowiem, — z dru­
giej zaś można zanotować fakty 
wręcz przeczące temu twierdzeniu. 
Można spotkać studentów szaleją­
cych na dancingach w „Polonii" 
„Monopolu" czy „Savoy‘u", posia­
dających własne samochody lub 
zbytkownie urządzone mieszkania, 
są to jednak liidzie związani z uni­
wersytetem na ogół dość luźno i po­
siadający* własne przedsiębiorstwa 
lub dobrze płatne posady. Takich 
jest zresztą niewielu.

Ogromna większość boryka się z 
trudnościami materialnymi. Około 
20 proc. ogólnej liczby 11 tysięcy 
(dane z B.P.S.) studiujących, pracu­
je zarobkowo w najrozmaitszych u-

rzędach, przedsiębiorstwach prze­
mysłowych czy handlowych. Są in­
ni, pracujący w  rzemiośle, lub w  
charakterze dozorców domowych. 
Nieliczna stosunkowo grupa korzy­
sta ze stypendiów w  wysokości od 
2 do 7 tysięcy złotych miesięcznie. 
Inni otrzymuje fundusze od rodziny 
lub są na jej utrzymaniu.

Jeden z listonoszy wrocławskich 
doręcza w  jednym domu akademi­
ckim 80 przesyłek pieniężnych mie­
sięcznie w  wysokości od 1 do 10 
tysięcy.' Przeciętnie biorąc, student 
otrzymuje 41500 zł. miesięcznie. Jed­
nak wielu otrzymuje znacznie 
mniej. O tych z pewnością nie za­
pomną wrocławianie, darzący 
swych studentów niekłamaną sym­
patią.

5 łat więzienia
za  a u ja n iu r t f  i» tram tu/ajtw ch

(K i) Rzadki wypadek odbywania 
się rozprawy sądowej w więzieniu 
zaszedł w  tych dniach we Wrocła­
wiu.

Strażnik z więzienia karnego przy 
ul. Klęczkowskiej, 21-letni Stani­
sław Woźniak wywołał dn. 22 kwiet 
nia ub. r. po pijanemu awanturę w 
tramwaju linii „1". Skazano go 
wówczas na karę więzienia, lecz wy 
konanie wyroku zawieszono.

Dnia 15 grudnia r. ub. Woźniak 
w  stanie nietrzeźwym znów wszczął 
awanturę w  tramwaju i zanieczyścił 
wagon. W  tym wypadku musieli in­
terweniować dwaj strażnicy ŻK  
m. W.

Sąd nad Woźniakiem odbył się w  
obecności wszystkich strażników w  
kancelarii więzienia przy ul. Klęcz- 
kowskięj.

Wyrokiem sądu Wożniaka skaza­
no za obydwie awantury na 5 lat 
więzienia.SŁOWO POLSKIE Nr 60 Str. 4

łymi ziemiami Polski.’ Dzięki temu 
znaczenie wystawy prehistorycznej 
ogromnie wzrosło i  wzbudzi ona 
niewątpliwie ogromne zainteresowa 
nie.

Warto wspomnieć, że w  naszym 
wrocławskim muzeum mieści się 
biblioteka, jedna z największych na 
ziemiach polskich.

KOMUNIKATY
i PROGRAMY

Teatrp
PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSLĄ 

SKI — poniedziałek 1 macrce, godz. 
19-tfca „Ocalenie Jakuba".

TEATR POPULARNY, poniedzia­
łek 1 marca, godz. 19-ta „Pand pre­
zesowe".

WYSTAWA GRAFIKÓW POZNAN 
SKICH — ud. Ofiar Oświęcimskich.

Kina
„ŚLĄSK" — ul. Świerczewskiego 87 

(radź.) — film kolorowy — „Dwaj 
panowie F".

„SCALA" — uli Mikołaja 27 „Py- 
gmąldon".

Trudno przewidzieć wypadek
Besort Techniczng o zawalonej ścianie 

przjj ul. gen. Świerczewskiego
W związku z naszą notatką „Zno­

wu runęła ściana na ul. gen. Świer­
czewskiego", Resort Techniczny Za 
rządu Miejskiego wyjaśnia, że zawa 
lenie się tej ściany było następstwem 
•zmian atmosferycznych. Kolejno — 
deszcz i' mróz, działają jak siła roz- 
kiruszająca mury i  w całym mieście

Wiedza kupiecka —
Kupiectwo dolnośląskie stara 

się podnieść swój zawód na wyż­
szy poziom. Przy wojewódzkim 
Związku Zrzeszeń Kupieckich 
powstał Oddział Kupieckiego In ­
stytutu Wiedzy Zawodowej. W  
programie jest 200-godzinny kurs 
dokształcający.

Sekcje Instytutu otwierają się 
w  Jeleniej Górze, Wałbrzychu i 
Legnicy.

w czasie zimy ten proces równa się 
klęsce elementarnej..

Oto dlaczego niebezpieczeństwo 
ruin jest takim realnym niebezpie­
czeństwem w zniszczonym mieście, 
niebezpieczeństwem trudnym do zwal 
czernią, gdyż usuwanie ruin nie nadą 
ża za tymi zniszczeniami, jakie wa­
runki atmosferyczne wytwarzają.

W tych warunkach *— wyjaśnia R-~ 
so-rt Techniczny — zdarza się, że na 
wet w przeddzień katastrofy — nie 
można przewidzieć zawalenia '  się 

ściany, choć zdawało by się,. że nie 
wzbudza ona obaw.

Z końcem lata 1947 r. — Resort 
Techniczny zlikwidował ponad 420 
niebezpiecznych obiektów, n.e licząc 
pokaźnej ..ilości ruin rozebranych 
przez wrocławską Dyrekcję Odbudo 
wy, a mimo to nie udało się zapew 
nić mieszkańcom miasta pełnego bez 
pieczeństwa, jak to widać na przykła 
dzie wspomnianej katastrofy.

Wypadki... kradzieże
Zatrucie kiełbasą

(K-l) 6-letnóa Krystyna Ostaszew­
ska po spożyciu kiełbasy zaohorowa 
Ła z objawami zatrucia. Pierwszej 
pomocy udżiieliitło zatrutej Pogotowie 
Ratunkowe. PCK.

Wypadek samochodowy
(K-i) P rzy ; ul. Grabiszyńskiej samo 

chód ciężarowy przejechał Piotra 
Dylewskiego, pracownika Państwowej 
Fabryki Wagonów.

Pogotowie przewiozło Dylewskiego 
ogólnie potłuczonego i ze złamanymi 
nogami do

M a i ń a  temperatury
Temperatura we Wrocławiu 

wykazuje duże wahania. Termo­
metr wczoraj rankiem wskazy­
wał 10 stopni mrozu, a w  godzi­
nach popołudniowych mieliśmy 
już 8 stopni ciepła. Koło godz 
7-ej wiecz. notowano zaledwie 
2 stopnie ciepła z tendencją do 
dalszego spadku temperatury.

Ciśnienie barometryczne jest 
bardzo- wysokie i wynosiło 767 
milimetrów.

Ofiara wybuchu
(K-i) 13-letni Kazimierz Dudes zna 

la-zł w śmieciach na podwórzu zapal­
nik od granatu i  spowodował wy­
buch. Siłą wybuchu ■ chłopiec doznał 
zmiażdżenia palców i. prawej dłoni. 
Po udzieleniu pomocy na punkcie o- 
patrunkowym na dworcu Wrocław — 
Nad odrze, Dudasa przewieziono do 
szpitala.

Bandyci
spóźnili się o 40 minut

(K-i). Do bi-ura Państwowego Zjed 
no czernią Przemyślu Konserwo w ego 
przy ul. Legnickiej wtargnęło w ub. 
czwartek o godz. 10.30 — trzech o-p 
rysek ów, którzy sterroryzowała ka­
sjerkę rewolwerami i zrabowali z ka 
sy około 26.000 zł po czym zbiegli.

Zaznaczyć należy, że na 40 minut 
przed napadem rabunkowym urzęd­
nicy wspomnianej instytucji zawieźli 
do Narodowego Banku Polskiego — 
milion zł. gotówką.

Zawiadomiona M. O. prowadzi do­
chodzenie.

Skutki pijaństwa
(K-i) Karol Szram po obfite* libacji 

upadł w Leśnicy przy ul. Skoczylasa 
nr. 10 i zranił się w głowę. Pogoto­
wie Ratunkowe przewiozło' Szrama 
|do szpitala.

Kino »SCALA«
DZIŚ PREMIERA!
Nowy film produkcji angielskiej wg. 
znanej sztuki Bernarda Shaw‘a p.t.

»PYGMALION«
W rolach głównych: Leslie- Howard 
i Wendy Hiller.
Produkcja: J. Artur Rank 
Eksploatacja: Film Polski.
Początek seansów w dnie powszednie: 
16 — ‘18 — 20 — w niedziele od go 
dżiny 14-tej. Dozwolony od lat 16-tu.

K  1018-b

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16, — 
(amer.) „Dwulicowa kobieta".

Kino »ODRA«
DZIŚ I  CODZIENNIE

Gospoda Świąteczna
prod. amerykańskiej 

w rolach głównych 
FRED ASTAIRE
BING CROSBY. K  1918-a

„ODRA" — ul. Kołłątaja 32 (amer.)
— „Gospoda świąteczna". 

„POLONIA" — uiL Żeromskiego 56 » 
. (czeski) „Ludzie bez skrzydeł". 
„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177- (ame 

ryk.) „Konwój".
„FAMA" — Psie Pole (rada.) „Wyspa 

skarbów".

Nocne dyżury aptek
Pod „Gwiazdą" — Stalina 87.

„  „Lwem" — Plac Słoneczny 2.
„  „Aniołem" —- Szczytn i oka 28r 
„ „Mewami" — Partyzantów 25.

B uro katastralne
czynne
u j Zarządzie Miejskim

Księgi katastralne, z których moż- 
na się dowiedzieć o wymiarach nie­
ruchomości, zwłaszcza obecnie, gdy 
rozpoczęła się akcja nabywania nie­
ruchomości, nabrały zasadniczego 
znaczenia. Znaczna część ich zacho­
wała się \ obecnie cały kataster, a 
w ięc . budynków i gruntowy prze­
szedł pod zarząd -miasta. Prowadzo­
ny on jest w  Resorcie Technicznym 
Zarządu Miejskiego.

W obecnej chwili odczuwa się du­
ży brak fachowców* w  dziale pomia­

rów. (—)

Może to niezbyt ładnie, ale naj­
chętniej śmiejemy się z dowcipów o 
naszych bliźnich. A  jeżeli do tego 
„delikwent" siedzący „na cenzurowa 
nym" jest osobistością ogólnie znaną
i zajmuj ącą wysokie stanowisko, 
śmiejemy s*ię tym chętniej z jego sła 
boetefo i nawyków.

Siedzi w nas jakiś przekorny cho­
chlik, wywołujący uśmiech, ki-edy nip. 
jakiś poważny pan, obnosząca z powa 
gą swoją godność, „podpora społe­
czeństwa" poślizgnie się na skórce od 
banana. Dlatego wvszelikie dowcipy po 
lityczne i  szopki cieszą się ogrom­
nym powodzeniem.

Autorzy „Szopki Wrocławskiej" — 
znany felietonista Zbigniew Grotow­
ski i  Józef Kowalski — potrafili zna 
leźć bar-dizo dobrą fo-rmę dowcipy: 
znane postacie' występujące w ich: 
szopce nie są złośliwie wyśmiewane, 
autorzy nie szukają „dziury na ca­
łym", . ale przy^ pomocy pełnych hu­
moru zestawień"Słownych i kalambu­
rów charakteryzują działalność i dTob 
ne słabostki wrocławskich osobisto­
ści, ukrywając „szpileczki" za dobro 
dusznym uśmiechem.

W takt znanych melodia (do któ­
rych dorobiono aktualne teksty) prze 
sunął się przed nami długi szereg 
najpopularniejszych we Wrocławiu lu 
dni:'

Otwiera szopkę wojewoda Piasków 
ski. „Właściciel placu przy woje­
wództwie" 1 prezydent miasta Kup­
czy ńskd, rozprawiają w dowcipny spo 
sób o rozwoju Wrocławia, w czym 
pomaga im dyrektor biura planowa­

nia Ptaszycki, w postaci papugi wy­
ciągającej losy, która dzielnica mia­
sta i jaki obiekt mają być najpierw 
odbudowane.

Najlepszymi postaciami szopki są 
trzej dyrektorzy teatrów: dyr. Jerzy 
Walden „wielowaraatatowiec‘'. który 
namyśla się, w jaki sposób można „tu 
górnie, a tam popularnie grać", — 
znajduje wreszcie wyjście z. sytuacji, 
bo oto „Pani Prezesowe" ocala t,Ja­
kuba". Zadowolony . Walden szuka 
miejsca na pomniki dla Waldena -ak­
tora, Waldena - dyrektora, Waldenia- 
reżysera i Waldena -  literata. 
Wchodzi dyr. Drabik śpiewając „La 
opera e mobile" i dyr. Wiłkomirski 
(jedyna postać potraktowana może 
nieco niesmacznie).

Z innych znanych osobistości wystę 
pują: Stefan Łoś, który „jest tak za 
praco wany, że nie ma czasu praco­
wać", Wojciech Żukr owski, rektor

Dwa razy więcej
młodzieży
na koloniach

W roku zeszłym był > 859 punk 
tów kolonii letnich na Dolnym 
Śląsku, z których korzystało 60 
tysięcy młodzieży.

W tym roku akcja kolonii ma 
być rozszerzona dwukrotnie. Pla 
nuje się kredyty znacznie w ięk­
sze.

Geppert, rektor Kulczyński, śpiewają 
cy piosenkę „Ojciec Kulczyński uczy 
dzieci swoje", proce tego Interesują­
ce postacie szabjrownikc (z twarzą 
świni), przekupki, studentów, konduk 
tonki tramwajowej.

Doskonałe je.se Polskie •'Radio, które 
zapowiada, „przed chwilą nadaliśmy 
dłuższą przerwę w programie", a w 
koncercie życzeń przesyle m, In. djo 
OUL-u „sto lal, niech likwiduje 
nam, „dla czwartków/ literackich* 
„Wszystkie rybki śpi?;' w jeziorze", 
dla Urzędu Mieszkaniowego „Czy mu 
dać,1 czy nie dać". Elektrownię u czczo 
no minutą ciemności.

Na zakończenie szopki wystąpiły ku 
kiełki Scbumachera, Marshalla. Chur 
ohilda i de GeuliCa, których zamiary 
krzyżuje wojewoda Piaskowski. Dow 
cipne teksty traciły niosioly wsku­
tek nieumiejętności ich wygłaszania 
Wykonawcy,, zza kurtyny" nie potrą 
fili wydobyć pointy dowcipów. Bar­
dzo dobrze natomiast wypadły pio­
senki śpiewane przez p. Gałuszkową 
i węgiersko - polskie piosenki p. To- 
roczikey. S-t. Serafin twórca artystycz 
nie wykonanych kukiełek w niektó­
rych wpadkach bardzo dobrze u- 
chwyoił podobieństwo występujących 
osób.

Dobrze bawiąca się publiczność, o- 
klaskujijc poszczególne postacie w y­
kazała, -• że we Wrocławiu znamy si* 
już na jtyle dobrze,, żeby śmiać się ) 
dowcipów na temat wrocławskich o- 
sobistoatel. Powinniśmy wszyscy o.glą 
dnąć nasze „wiclkośtń" w postaci ku­
kiełek, po nic tak nie zbliża, jak do­
bry humor i śmiech. WO-DZ.



INTERESUJĄCA NOWOŚĆ
czasopismo powieściowe

B IB L IO T E K A
R o m a n s ó w  i P o w ieśc i

uk&zuje się 2 razy w miesiącu (5*go i 30-go)

-W MIESIĄCU LUTYM 1948

wyszły z druku tomiki: T. T. Jeż. — Narzeczona Harambaszy. 
Oz, J. Centkiewicz. — Wśród Lodów Północy.

W PRZYGOTOWANIU

DZIEŁA AUTORÓW POLSKICH I  OBCYCH: 
Dąbrowskiego. Czechowa, Daudeta, Dickensa, Dołęgi - Mo­
stowicza, Dumasa, D os tojowsk i ego, Fiedlera, Hugo, Raszew­
skiego, Londona, Lotiego, Merimeego, Prószyńskiego, Siero­

szewskiego 1 wielo innych.

cena jednego tomiku

s ©
w sprzedaży księgarskiej i  kioskowej

. PRENUMERATA
a odnoszeniem do domu przy odbiorze na poczcie

zł. 100 
zł. 300

MIESIĘCZNIE
KWARTALNIE

zł. 40 
zł. 230

Wpłaty I zapisy przyjmują: Księgarnie 1 oddalały Ad ministra- 
cdi Wydawnictw Spółdzielni Wyd. „Czytelnik** oraz listonosze 

i.urzędy pocztowe. Konto PKO. I-6S10. K 965

S € im  m m g M m & m §
Zawód decgduję o długości żjjcia 

Przeprowadzane nie tak dawip 
badania na podstawie różnych sti- 
tystyk dowiodły, że długość życa 
człowieka w  znacznej mierze zall- 
żfr od jego zawodu.

Okazało się, że jednym z naj­
zdrowszych zawodów jest zawód r i  
haka,- przebywającego niemal stafi 
na świeżym powietrzu, nasyconym j>
•Jem, co zapobiega nagminnej cha.
Sobie ludzi miast — sklerozie. \

Przeciętnie rybak żyje 27 ’pro-

f int dłużej niż człowiek z miasta 
atomiast wśród elementu miej/ 

tfdego okazuje się, że najdługo 
Wleezniejsi są jubilerzy.- Przedsta­
wiciele tego zawodu na ogół ciężę 
*lę o 24 % dłuższym okresem zy ­
dla, niż inni.

Ciekawym przeciwstawieniem jest 
długowieczność kawalerów i sta­
rych panien. Liczby wykazują, że 
ludzie żonaci żyją dłużej niż kawa­
lerowie, natomiast stare panny dłu­
żej niż mężatki. Trudno wyjaśnić, 
czym się to tłumaczy.

Na ogół kobiety aczkolwiek fi­
zycznie są słabsze od mężczyzn, 
żyją przeciętnie o 10% dłużej niż 
mężczyźni. Tłumaczą to tym, że na 
Pgól mężczyźni pracują więcej umy­

słowo, a kobiety fizyczn ie  Praca u- 
mysłowa spala nerwowo, a a umiar-, 
kowana praca fizyczna konserwuje. •

Reasumując więc wyniki badań: 
najdłużej żyją rybacy, jubilerzy i 
stare panny.

Przetarg nieograniczony Nr 63
$afząd Odbudowy Kolei Państwowych w  Katowicach ogłasza przetarg 

nieograniczony
(BA arc-boły wyfcońozeniowe w bjaytnku administracyjnym Parowozowni Głów

g w Gliwicach. Załącznik/ofertow e za awroteip kosztów własnych oraz 
neKcłe informacje można/°trzyraać i  plany obejrzeć w Wydziale Tech- 

znym Zarządu Odbudów ,K.P. w Katowicach, ul. 3-go Maja nir. 7. 
Oferty w podwójmyeł/zalakowanych kopertach z napisem „Oferta do

r ©targu ńieograniczone0 Nr. 68“ na roboty wykończeniowe w buęlym- 
adminiśtracyjmym T»rowozowni Głównej w Gliwicach należy składać 

do skrzynki ofertowe/ umieszczonej w Budynku Zarządu Odbudowy w 
jc&towioaćh, ul. 3 -go^a3® na*- 7 do dnia 9.3.1D48 r. godiz, 10-ta.

Otwarcie ofert /będzie się tego samego dnia t.j. wtorek, go de 10,30 
W Bra.rze Z.O. ' /

Oferent ^obowi/Pany i®®t złożyć wadium w wysokości 2 proc. (dwa 
procent) oferowa/i sumy na konto Zarządu Odbudowy K.P. w Katowi­
cach w PKO n »7i i i /5365, a kwit dołączyć do złożonej oferty.

Brak lub jóżende niewystarczającego wadium spowoduje unieważ- 
■lienię ofertyryżarząd Odbudowy zastrzega sobie prawo wolnego wyboru 
i^renta, jaflc/równiiei unieważnienie .przetargu bez podania powodów 
W bez pono/e^a jakfohkolwiek odszkodowań. K 998 -

c n r g  l i i i i i i
i patriarcha ’ platan

Jak długo żpją roślin;)
Rośliny żyją na ogół znacznie 

dłużej niż Indziej ale rozpiętość 
wiekn roślin i drzew jest ogromna. 
Żywotność niektórych gatunków 
drzew obliczają uczeni jedynie 
w przybliżeniu, bo na przykład 
wiek cyprysów określa się w mak­
symalnej skali do 5.000 lai.

O tym, jak różnią się czasem po­
glądy na wiek drzew olbrzymów, 
świadczy ogromny platan, rosną­
cy po środku placu w miejscoWości 
Ohrid, nad jeziorem tejże, nazwy 
na południu Jugosławii. Okaż ten 
ma dostojny wygląd patriarchy. 
Olbrzymia jego korona, pokryra 
gęstwą świeżych zielonych liści 
tworzy gigantyczny. para'sol, osła­
niający swym cieniem cały pin c.

Korzenie, których grubość do­
równuje niejednemu konarowi na­
szych kilkudziesięcioletnich drzew, 
tworzą sporą J kopułę nad po­
wierzchnią ziemi. Pod ich sklepie­
niem mieści się mała kawiarenka
0 kilku stolikach. Pesymiści okreś­
lają wiek płatana' ńa 700—800 lat, 
a optymiści 'dają mu bez wahania 
5.000 lat życia.

Cisy żyją do 3.000 lał, kasztany
1 cedry do 2.000, dęby, buki i' lipy 
do ltSOO, jesiony i topole do 700, 
a jodły, świerki i sosny do 400 lat,

Wyjątkowo mocne i zdrowe krze­
wy różane żyją również do 400 lat, 
podczas gdy granicę wieku srebr­
nej wierzby określają botanicy na 
lat 10S. Już winna latorośl jen' 
bardziej długowieczna, żyje bo­
wiem do 130 lat. ,

W Warszawskich tramwajach zaias talowane zostały z Inicjatywy „Czy­
telnika** skrzynki uczciwości. Na zd jęciu pasażer tramwajowy „kupują- 

©> j&ycie Warszawy**.

Tak nazywają Francuzi sutą Republikę
Mariannę**. Zaczynała się ona od 
słów: „W itaj — Majestacie! Ty jed­
na jesteś naszą królową z łaski Bo­
ga i woli całego narodu".

Od tego Czasu przyjęło się okre­
ślenie Mariannę** podchwycone 
przez paryżan, a potem przez całą 
Francję. "

Francuzi, naród odznaczający sję 
humorem, lubią odnosić . się do po­
jęć najcenniejszych i najdroższych 
z odcieniem poufałości. Stąd w po 
tocznym ' języku nieraz spotykamy 
się z faktem nazywania Republiki 
Francuskiej popularnym imieniem 
„Mariannę"..

. ' Skąd pochodzi ta nazwa? Warto 
to sobie uprzytomnić właśnie''teraz,- 
kiedy się zbliża stulecie , tego 
„Chrztu". .

Oto w  roku „Wiosny ludów" 1848 
powstało n a ’  terenie' Francji tajne 
stowarzyszenie demokratyczne, któ­
rego - komórki oznaczano kryptoni­
mem „Mariannes"

Zawiadomienie, o powstaniu tego 
stowarzyszenia, którego hasłem była 
Republika i je j rozwój demokra­
tyczny zredagował w  Londynie Fe­
liks Pyat. Wydał on broszurę liczą­
cą 16 stron, noszącą tytuł „List do

KOBIECA DłTPLOMACJA

laieil
C e n n i k  N r  §

na artykuły spożywcze 
pierwszej potrzeby do ode­
brania w Zrzeszeniu Kup­
ców, Szewska 5.

K999

...lub też „potrójna buchalteria" —

CENTRALA ZAOPATRZENIA I ZBYTU
Przemyśli! $<aRśeaiiiS2eg0 i Konfekcyinege s-kazas

Wrocłau?, ul. Kościuszki 34
posiada stale na składzie:, wyroby tr kolarskie — pończochy damskie i 

dziecinne, skarpety męskie, matę lały włókiennicze, jedwabie sukien- 
kowp, męskie ubraniowe, wszelkiego rodzaju podszewki oraz spodnie go­
towe w dużym wyborze.

SPRZEDAŻ WYŁĄCZNIE HURTOWA
Otwarcie składnicy we Wrocławiu pr y ul. Kielbaśniczej Nr. 2 nastąpi w 
najbliższych dniach . . . . K  918

Jadwiga Blacha i S-ka
Pierwsza Wrocławska 
Hurtownia 
Włókiennicza

I ł r o c f o n  S t a l i n a  6 2  
poleca

materiały ubraniowe, 
jedwabie oraz galanterię

K 1016

OGłOSZEMA DROBNE
HANDLOWE

ZAKUPIMY 5 , kożuchów.. .(b&ranich), 
długich z kołnierzem sz^lowynkw. Pań­
stwowe Fabryki Środków; Kawowych 
„Franek i 'Kathre^er", .̂Wrocław, ul: 
Stalina 210 - 220. ’., .  K  M3

ODSTĄPIĘ sklep za zwrotem rem-om 
tu, nadający się na każdą • branżę, 
przede wszystkim piekarską lub rzeź 
riiiozą. Wiadomość: ' ul. Fredry 5a.

1809

OKUCIA, do trumien — poleca po 
cenach hurtowych „Elkazet**, Wro­

cław, Rynek 37 (1 piętro). 1780,

f m ś m i

C 2 Ę S c  I I
Mona Odotte przedstawia swej przyjaciółce Karin Erlck- 

•Ón przyjaciół swego wuja —  Schmidta I Thuna. Rotml- 
Mrz* Ossnowskiego —  noszącego obecnie w  Szkoholraie 
pjizwisko Schmidta uderza ogromne podobieństwo' córki 
Brlcksona do tragicznie zmarłej przyjaciółki —  Leny.

Hr. Odotte pożegnał serdecznie Karin.
—  Proszę pozdrowić ode mnie ojca. Tak dawno jut 

S nim nie widziałem się.

Gdy panny opuścił^ pokój, przeszli do gabinetu?
—  Mam wiadomości z Londynu. Chciałbym się podzie­

li*  z wami pewnymi szczegółami — zaczął hrabia.
Ossnowskl był zamyślony. 1 jakiś ociężały. Jodłowski 

Obserwował ukradkiem przyjaciela.
—  Zaczęło się... —  pomyślał.
—  ...27 Londynu sygnalizują wzmożenie akcji wywroto­

wo -  szpiegowskiej na terenie Szwecji. Z  Berlina w yje­
chały już specjalnie wyszkolone kadry dywersąntów. A  więc 
o&hsywa piątej kolumny! Czuwajmyl Mam wrażenie, że

Jerzego Junoszy-Gzowskiego
po okresie aklimatyzacji i poznawania nowych warunków 
przyszedł teraz czas wytężonej pracy dla. Was.

— Jesteśmy już dawno gotowi — odezwał się Jodłowski! 
Ossnowskl zmrużył jedynie oczy.

.Samochód ruszył.
Mona wzięła pod rękę Karin 1 przytuliła się do niej.
—  Jestem szczęśliwa, żewodnalzlam ciebie.
Panna Erlclcson uśmiechnęła się, wyglądając przez okno 

auta. Patrzyła na tłum, zalegający chodniki — zamyślona 
1 daleka.

— O czym marzysz7
Nie odpowiedziała.
—  O czym marzysz, Karin — Mona powtórzyła pytanie.
—  Pan Schmidt i Thun — szepnęła.

O, to ciekawe! A  więc który? Przyznaj się, kochanie.
—  Schmidt —  powiedziała cicho partna Erickson.
—  Ależ on siwy przecież! Mógłby być -twym ojcem...
—  Chyba mylisz się, _Mońo. Posiwiał — bo smagało 

go życie.
—  Wstydź się, Karin —  co ty  pleciesz! Siwy, starszy 

pan. —  Oszalała..
Jechali dalej w  milczenia
Panna Erickson nie odrywała wzroku od szyby. Mijana

światła igrały na jej twarzy, błyskały w  jej oczach.
Mona zerkała na przyjaciółkę.
— Już... ostatecznie wolałabym tego młodszego. Wilhelm 

Thun jest uroczy.
Karin nie dosłyszała zwierzenia przyjaciółki. ;
...Biada twarz pana Schmidta, oczy, które zapadły. głę­

boko. Twarz, pełna Wyrazu 1 męki. Twarz młodego je­
szcze mężczyzny.

— Na pewno miłość — myślała panna Erickson.
Serce ścisnęło się. Czyżby zazdrość?
— Dawno ich znasz? — zapytała.
Mona coś sobie przypominała.
— O nie, ale są bardzo mili. Stryj uwielbia Ich. Całe 

dnie spędzają . razem.
—  Niemcy?
— Ależ skąd! Dlaczego o to pytasz?
Mówią w  tym języku, a poza tym hr. Odotte od pewne­

go czasu otacza się cudzoziemcami.
— I ciebie to razi? — zapytała poważnie Mona.
Karin odpowiedziała nie od razu. Mona czekała.
— ...Widzisz. Przyjechałaś niedawno z Malmó— a my ta

w  Sztokholmie... Hr. Bernard znany był od dawna z dzi­
wactw. A  teraz znów ci Niemcy... Ludzie się krzywią.

— A  cóż w  tym złego? — roześmiała się naiwnie Mona,
—  Świat cywilizowany walczy z Niemcami —  mówiła 

wolno Karin. — Walczy 1 potępiał N ie chciałabym kryty­
kować hr. Odotte..-.

— Rozumiem cię.
A le uważam...

—  Panowie Schmidt 1 Thun nie są Niemcami. Pocho­
dzą ze Szwajcarii. Ze wschodnich kantonów. Stąd używają 
języka niemieckiego. Znają poza tym doskonale angielski. 
To są wykształceni ludzie.

—  Zawód?
(Dalszy c*ąg futro)

SŁOWO POLSKIE Nr 59 StrTS
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„SŁOWO POLSKIE” DZIECIOM
O rycerzu Trzęsistraszku Nie tak łatwo być Marusarzem

A wszystkiemu Była . właściwie 
winna Mucha. Wszędobyl­

ska. Tyle naopowiadała Pimpusio- 
w i o pięknym, ciekawym świecie, po 
którym latała, w  tak ślicznych ko­
lorach przedstawiła mu rzeczy, któ­
re działy, się daleko, daleko — za 
oknami Jurkowego pokoju, het, 
gdzieś na samych krańcach wielkie­
go ogrodu, ba —  nawet jeszcze da­
lej —  za mostkiem n ' strumyku. 
Świat bowiem jest naprawdę bar­
dzo ogromny, i wcale nie kończy się 
na czterech ścianach pokoju, tak, 
jak dotychczas myślał Pimpuś. Bo 
Pimpuś to była sobie taka zwykła 
laleczka — maskotka, w  czerwo­
nych, szerokich porteczkach i z za­
dartym noskiem, nie bardzo — 
mądra, bo i skądże?

Wisiał sobie dotychczas Pimpuś 
spokojnie, przypięty do kilimka nad 
łóżeczkiem Jurka i nigdy nie przy­
puszczał; że można robić coś innego. 
Dopiero, gdy nasłuchał się, opowia­
dań Muchy-Wszędobylskiej o przy­
godach, jakie ją spotykały w  czasie 
licznych podróży, postanowił... ru­
szyć także w  świat.

—  Zrezygnuję z dotychczasowej 
posady maskotki i zostanę błędnym 
rycerzem —  rzekł Pimpuś.

—  Od dziś nazywam się Rycerz 
Trzęsistraszek, i niech nikt nie wa 
i y  się nazywać mnie inaczej, zrozu­
miano? — wrzasnął groźnie i w y­
piął brzuszek, bardzo - zadowolony 
z siebie.

I  byłby, tak jak stał, wymaszero- 
•wał w  świąt, gdyby nie tornister Jur 
ka, który na oświadczenie Plmpusia, 
przepraszam, Trżęsistraszka, poru- 
« y l  się niespokojnie * rzekł:

—  Pięknie, bardzo pięknie. Jesteś

więc rycerzem 1 nawet nazywasz 
się tak ślicznie i  groźnie: Trzęsi­
straszek. A le  czy wiesz o tym, że 
żaden porządny rycerz nie wyrusza 
na wyprawę bez zbroi i miecza, tak 
jak ty  w  czerwonych porciętach 

tylko i  z  gołą łepetyną? Zanim wyj 
dziesz na spotkanie Wielkiej Przy­
gody, musisz zdobyć miecz, zbroję i 
hełm. Inaczej, choćbyś nie wiem 
jak groźnie marszczył nosek, nigdy 
nie będziesz Rycerzem-Trzęsistrasz- 
kiem, tylko zwykłym Pimpusiem.

Ten tornister nosił w  swoim brzu­

a resztę zbroi Trzęsistraszek zrobił 
sobie sam, ze srebrnego staniolu z 
czekoladki.

—  A- gdzie tarcza? —  upominał 
mądry tornister. —  Czym będziesz 
się osłaniał, gdy cię ktoś zaatakuje?

Zmartwił się Trzęsistraszek: Skąd 
wziąć tarczę? Tornister poradził 
mu, żeby po prostu wyciął z tektur­
ki i  oblepił staniolem. Będzie moc­
na*! ładna, a o to przecież chodzi.

Po chwili Trzęsistraszek już uzbro 
jon y 'p o  zęby. pożegnał wszystkich

C z y t a j m y  to s a m i

szku różne bardzo mądre książki 
Jurka i dlatego tak doskonale znał 
się na wszystkim.

Trzęsistraszek więc, choć mu się 
barĄzo śpieszyło, musiał najpierw 
zająć się wyszukaniem zbroi. Z  heł­
mem nie było kłopotu. Naparstek 
mamusi Jurka doskonale leżał- na 
bohaterskiej głowie Trzęsistraszka, 
i błyszczał w  słońcu, jak złoty. 
Wielka igła do cerowania skarpe­
tek mogła doskonale zastąpić kopię,

grzecznie, machnął iglicą, poprawił 
hełm i... powędrował w  świat.

* # . *
A  teraz uważajcie drogie dzieci. 

Które z was opisze najładniej przy­
gody, jakie spotkały. Trzęsistraszka 
po opuszczeniu domu, otrzyma od 
Redakcji piękną książeczkę. Staran­
nie napisane opowiadania nadsy­
łajcie do 15 marca na ręce Cioci 
Hani.

G AM A

U  oja malutka przyjaciółka Ba$ia; 
l i i  bardzo lubi książki i poch^aj 
lić się już może wcale ładną i  liczr 
ną biblioteczką. Wzorowy porządęk 
panuje w  szafce Basiulki, poptostu 
miło popatrzeć. Każdą książeczkę 
dziewczynka okłada szarym papie­
rem i przylepia jej na grzbiecie 
białą karteczkę z numerem.

I  na dzisiejszej wizycie Basia pr  ̂
wadzi mnie do swej biblioteczki j 
z dumą pokazuje ostatnie' książki 
które dostała onegdaj w  podarunki 
od babci.

Kącik dobrych przyjaciół
*  . . .  . __ nr___ nn/tnKo' i rtr/i/łw 10 i

Kochane Dzieci! Bardzo s ię 'c ie-. dalej, o tym co Wam się podoba 
■ę, że dla Cioci Hani codziennie co chciałybyście mieć w  Waszym do 
x>czta przynosi‘tyle listów. Dzięku- datku. < . . .
ę Wato serdecznie i proszę piszcie Drogą losowania o trzym u ien a -

Przyszedł mróz...
Przyszedł Mróz pod okno Wojtusio wej- chaty 
pomalował szybki w  r ó i i "  piękne kw>aty, 
urządził ślizgawkę na pobliskim sławie, 
by czas miło schodził Dzieciom przy zabawie.

Ileż zabaw czeka na słonecznym świecie? 
To W y sami pewnie dobrze o tym wiecie. 
Łyżwy, sanki, narty od samego rana, 
potem można jeszcze ulepić bałwana.

JAGODA

grody 10 dzieci: .
1) Celinka Sobór, Wrocław;
2) Kazia Szewczyk, Wrocław;
3) Ludwik Szwarc, Wrocław; 

j 4) Edzia Kapalska, Wrocław;
i 5> Dorotka Polakówna, Świdnica; 
i 8) Ryszard Bykowski, Żary k. Ża- 
r gania;. r .
I  7) Jacek i  Mieczysław Kunstler, 

Jelenia Góra;
8) Czesia Rencz w  Jasionie, , gm.

Olszanka, - pow. Brzeg n. Odrą;
9) Krysia Hermanowska, Oława;

10) Januszek Sżejman, Oleśnicą. 
Dzieci, mieszkające we Wrocła­

wiu, prosimy o odebranie nagród 
w sekretariacie redakcji, uL Krup­
nicza 13 w  godz. 9 —  16, zamiejsco­
wym wysłaliśmy książki pocztą.

C IOCIA H A N IA

—  Tą książeczką sprawiła mi bab 
cia największą radość —  mówi dzie 
wuSzka —  podnosząc w  górę. „Antę 
z Zielonego Wzgórza" L. Montgo- 
merry.

—  Co to jest za książka, Basiu?
Basia jest po prostu oburzona mo­

ją  ignorancją.
—  Jak to nie wiesz?... —  Przecież 

kiedy moja- mamusia była małą 
dziewczynką, już wtedy ukazało się 
pierwsze wydanie „Ani". W War­
szawie miałam tamtą „Anię", pa­

mięlającą dzieciństwo mateczki, ale 
spaliła się podczas Powstania!

—  Opowiedz m i kochanie, dlacze­
go tak lubisz twoją „Anię“ ?

Basia ożywia się, a buzię je j kra­
si różowy rumieniec.

—  Widzisz, Ania to była sierotka, 
co nie miała rodziców, ani rodzin­
nego domu. Jedni państwo z wy_spy 
Sw. Edwarda w  Kanadzie zaadop­
towali ją' i odtąd zamieszkała na 
folwarku „Zielone Wzgórze1' w  A -  
vonlei. Ta Ania odznaczała się ru­
dymi włosami i bardzo cierpiała 
z tego powodu. „Marchewka" —  wo 
łał na nią kolega Gilbert.

Zresztą nie będę opowiadała w ię­
cej, tylko pożyczę ci „Anię z Zielo­
nego Wzgórza" do domu. I  Basia 
zapisuje w  specjalnym zeszyciku, że 
wypożyczyłam od niej taką a taką 
książeczkę.

Jakie inne książki dostałaś je­
szcze, Basiu?

—  Podróże Guliwera — Swifta, 
w  tłumaczeniu W. Zechentera *¥• 
Jana "Brzechwy „Tańcowała igła ^  
nitką". „Podróże Guliwera" , —  
Wypożyczył ode mnie Jurek, aby czy 
Wg „choremu braciszkowi Adasiomi- 
Va książeczka cieszy się wielkim li­
ganiem chłopców. A  wierszyki pa­
na. Brzechwy czytamy głośno w  na­
czyta kółku teatralnym i zastana­
wiamy się. który z nich wybrać na 
nasĄ przedstawienie; Zdaje sięx że 
najwWej głosów otrzyma wierszyk 
„Zórai^ i czapla".

I  Ba ĵa zaczyna ^deklamować: 
Smutno wło żurawiowi, gdy samot­
ny rybki yw i...

O przeńfhwieniu amatorskim 
Basi i Jej przyjaciółek napiszemy 
w następnym\a0datku.

APARATY i diamenty do cięcia 
azkła po cena oh hurtowy ch — pole 
ca .Elkazet", — Hurtownia Narzędzi 
i  Art. Technicznych, Wrocław, R y^ k  
nr. 37 (I piętro). 1,81

ESENCJE i pasty do wyrobu lemo- 
Bied wysyła za zaliczeniem „Maltra", 
Przemysł. Chem. -  Spoż. — Kraków, 
Zwierzyniecka 35. ’______K

MASZYNKĘ elektryczną do podno­
szenia Oczek w pończochach dam-, 
Młąęh — sprzedam, zamienię na ma­
szynę do pisania, liczenia. M. Koter 
Met, Wrocław, Rynek 37 (I piętro).

1779

FARBY, ehemiikaaia, kleje w tablicz- 
toaioh itp., kupuje Hurtownia Dro- 
geryjna, Poznań, ul. Półwuejska 39, 
teł. 19-68. K98S

WŁOSIANKĘ od producenta zakupi 
„Solidarność", Wrocław, Rynek — 
R&ituśz 11/12. Zgłoszenia: Wydział
Sprzedaży. K1003

ROBOCZE UBRANIA, sprzedaż hur­
towa „Solidarność*1, Wrocław Rynek- 
Ra-tysz 11/12. K 1002

KUPIMY grawerkę firmy Deckel, 
szlifierkę na płask, szlifierkę na o- 
kirągtoo, szlifierkę na otwory, g-ryzar- 
fcę. Oferty: „PAR", Poznań, Rataj­
czaka. 7 pod „2,1117". K 1004

KUPIĘ automaty do szpulowania Jed 
wabiu. Wiadomość: Hurtownia Włó­
kiennicza, Stalina 02. K 1015

SPRZEDAM meble różne, okazja 
(wyjazd), Stalina 191/2. 1777

ZGUBIŁAM portfel 24. 2 b. r. Pro- 
szę o zwrot dokumentów Cecylia 
Słupczyńska, Psde Pole, Boi. Krzywo 
us-tego 287. 1790

ZGUBIONO kartę RKU wydaną 
w Trzebnicy Rot Kacrimierz Bro- 
kocin. 1786

ZGUBIONO leg. WSH N«r. 305, kartę 
tramwajową na nazw. Chmuricowska 
Irena. • 1783

SKRADZIONO paszport z 1926 roku, 
zameldowanie i wymeldowanie poli­
cyjne z czasu okupacja, zameldowa­
nie z 1945 r. — Grochowska Stani­
sława, Zgorzelec, Szpital Powiatowy.

1793

ZGUBIONO dokumenty: zielone pra­
wo jazdy Nr. 7112 na nazwisko Mięsa 
ko weki Tadeusz wydane przez Wo­
jewódzki Urząd Samochodowy w Leg' 
nicy. • 1794

ZGUBIONO kartę repatriacyjną z 
Zachodu, odcinek zameldowania, za­
świadczenie poborowe R K U . Paczków 
zaświadczenie ORMO — Nanowski 
Leopold, Zakręcie, poczta Jaźwina.

K 1008

ZGUBIONO dowód repatriacji, z 
ZSRR na nazwisko Huettner Maury­
cy — Dzierżoniów, Słowackiego 26.

K 1007

W  CHOROBACH. WENERYCZNYCH 
I  PŁCIOWYCH, \kesra. Janusz Le- 

eiński ordynuje obenie w zmienio­
nych godzinach, a mamo wicie od 3*A 
— 6% po południk WROCŁAW, 
CHROBREGO *>/II p. 'OBOK DWÓR 
CA ODRY). \ K 905

N A € K \

KORESPONDENCYJNE \KURSK
KSIĘGOWOSCL Informacje, \Aiblln-
•kr. poczt 106. 670

R O 2 N E

SPÓŁDZIELNIA Pracy Budowlany , 
„Przyszłość" Wrocław, ul. Stalina 
188, wykonuje roboty budowlane.

K994

WARSZTATY SAMOCHODOWE „Jed 
ność", Wrocław-Karłowice, ul. Kro­
mera Nr. 8/10, telefon 26-05. Wyko­
nuje wszelkie reperacje remontów 
samochodowych, obróbka metali, spa­
wanie, wymiana części zamiennych 
oraz lakierowanie pojazdów. K  925

SPÓŁDZIELNIA Szewek© - Kamasz- 
nlicza „Jedność" uruchamia mecha­
niczne warsztaty wyrobów obuwia 
we Wrocławiu przy ul. Nowowiejskiej 
48 (oficyna). _____ 1397

PRZYBLĄKAŁ się pdee wilczur —i 
duży, koło szpitala Znajduje
aię Prusa 28 m. 9 (Internat) Papaj 
Kazimierz. Po tygodniu przechodź 
n& własność. 1

. t r  ooooi ... Wydawca: Sp. Wyd. „C&yjitw * *

ARd ^ R e S T yw S " , c T r  Wrocław, ul. Krupn.cz, !3 -  tel. Redakcji & &  Wyd. T7-54. RedKacze, n, p r ^ u j e  w
Sekretarz Redakcji codziennie od U -  13. Redakcja za dział og.oszeń nie odpowiada. Prenumerata ,  odbiorem na miejscu »0 złotych m^ 1̂ cl,ei;JklP" eSyllCą P° "  

z odnoszeniem do domu 105 złotych. PKO. Wrocław Nr VIII 11-82 Druk. Sp. Wyd. „Czytelnik* Wrocław, ul. T. Kościuszki w .

ZGUBIONO kartę RKU na nazwisko 
Rams Adam, Wrocław. *• 1796

ZGUBIONO orzeczenie własności na 
meble wydane przez Urząd Diikwida 
cyjiny Niemcza — Tokarski Aleksan­
der — Nigmiaza, Grodizfloa 13. K-1006

SKRADZIONO dowód osobisty 1 pa­
piery młynarskie — JTełiks Bartoeań- 
eki, wieś Bukowina, poczta Radwa-
niec. i __________  K IP U
ZGUBIONO kartę ewakuacyjną na 
nazwisko Szymików Ksenie — Woltę a 
pow. Wołów. 1770

ZGUBIONO dowód kłączy siwej Nr. 
25 — Kulpach Antoni, *m. Mojęcice, 
po.w. Wołów. 1771
ZGUBIONO kartę meldunkową, kar­
liki żywnościowa i kartę odzieżową 
na nazwisko Bednarska Maria, Wo— 
łów. 1772
ZGUBIONO kartę rejestracyjną na 
nazwisko Kiepura Tadeusz, Moczy- 
dłdce. — Ziemiańska* pow. Wołów.

1713

ZGUBIONO dokumenty oraz książkę 
wojskową Nr. 17£ 289, odznaczenia 
frontowe i odcinki zameldowania na 
nazwisko Brojanowskl Władysław, 
wieś Piedszanowioe, pow. Wołów 1774

| POSAD POSZUKUJĄ
BUCHALTER - bilansista, samodslel 
ny, szef -  organizator, zdemobilizo­
wany oficer, poszukuje pracy — We 
rzęcha, Wieniec Zdrój, Orlowlce.

K  940

KSIĘGOWY — długoletnia prakty­
ka — zmieni poaedą. Oferty pod 
„1776“ w „Słowie Polskim". 1776
MASZYNISTKA ze znajomością prac 
biurowych — poazukuje pracy, laska 
we zgłoszenie do „Słowa Polskiego" 
pod „Pilne".  1307

NATYCHMIAST zaangażujemy kwali­
fikowanego buchaltera -  bilansie!ę x 
dokładną znajomością przebitkowej. 
Praca stała. Zgłoszenie: Okrąg Pol­
skiego Związku byłych Więźniów Po­
litycznych — Wrocław, ul. Rzeznlcza 
5, I II  piętro. 1792
NOWOOTWARTA pracownia obuwie 
— poszukuje dobrego czeladnika na 
damską luksusową robotę. Adres: 
Stalina 42/44 — sklep. 1°QQ
POSZUKIWANE ekspedientki i bufę-- 
towa, które pracowały w cukierni, 
siły tylko fachowe i z referencjami. 
Zgłoszenia ,.Riwiera", ul. Gen. 
c z. owakiego 66 K  090
CZELADNIK krawiecki potrzebny na 
pierwszorzędną robotę. Nowowiejska
91/1.  1801
FRYZJERKA wykwalifikowana do 
pierwszorzędnego zakładu potrzebna 
jnatychmiast. Zgłoszenia: Jelenie Gó­
ra „Czytelnik" I-go Maja 18. K  1913

LECZNICA DLA ZWIERZĄT św. 
Wojciecha' 116, *K»eł>leole •obronne, 

P — 16. 1406


